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Epilog komicznej histerii
(O d  Aaaifegc koresr «Mkdcn*a londyftiuiego)

Londyn 14. marca
( U  Powyższy Tytuł odnoś silę nie do kon

ferencji morskiej —  ta historia poczyna być 
trat snu — lecz dla urodzin i rychłej śmiteroi 
Plartji Zjednoczenia Impjrjum. Przez przeoąe 
owóch tygodni ten ltowy twor rzucał cen ni&- 
pewności na stądmąd niepewną przyszłość źy 
'da poLityczT^To Anglii. Przez przeciąg dwóch 
tygodni partia konserwatywna trawiona była 
ti enofecjpir spowodowanym możliwością roz
strzelenia konserwatywnych głosów przy naj.- 
bliższych wyborach i zupełnego rozbicia partj? 
w hazardowym angielskim systemie y-ydor 
czym. W  tym samym czasie liberali i socjaliści 
zacierali z radość? ręce na samą myśl możli
wości łowienia w wodach zamąconych potęż
nym bortem w samem łonie konserwatyzmu. 
Te nadzSeje i obawy są teraz rzeczą przeszło
ści. Lsoz Anglia bogatszą Jest o pouczający 
‘flWTeryment.

Lord Beaverbrook, właściciel „Evening Stan 
dard". „Daily Express“ i wielu tuainów innych 
stołecznych i prow ncjonalnych gazet, był i jest 
radykalym protekcjomstą od da\/£len dawna. W  
,r. 1906, gdy partia koserwatvwma zastała zdru- 
zgo+ara podczas swego ataku na wolny handel, 
Lord Bwayerbrook podówczas prosty Mr. Ait- 
kem. był jednym z najzagorzalszych zwolenni
ków wprowadzenia ceł żywr oóctbwych jako 
początku wielkltej un# celnej z DominiJaimii. Przy 
,tvm programie pozostał on do dJ§ dnia. Jako 
ńidywiduahiy i niitezależny polityk mógł sobie 
pozwolić na to konsekwentne stanowisko. l ecz 
partia Monserwatwwna, jjf: każda pa“ :'a, nie 
mogła oośw iędlć swej przyszłości na ołtarzu 
ideała drogiego jej imperialistycznemu sercu, 
lecz potępionego stanowczym i katastrofalnym 
wyntfl.em wyborów w r. 1906 który zreduko
wał konserwatywną większość Jó małej garst- j 
ki. Odtąd cfa żywnościowe stały się tabu na
wet dla oartji konserwatywnej Szerokie masy 
Brytyjczyków są tak namiętr/c i instynktownie 
przeciw dom żywnościowym lak masy obywa 
tell amerykańskich są przeciw wstąpiemju tyta
nów Zjednoczonych do Ligi Narodów. I jak ofi
cjalna oartfe demokratyczna w Stanach Zjedno 
czonych porzuciła contrę ooeur ideały Ligi Na- 
rdoów nie dlatego, ponieważ potępia je, lecz 
ponieważ oficjalne popie ran :e flety naraziłoby 
'partję na katastrofę, tak k jnserwa+ywna partia 
■y 'Anglii crirzucała w ostatnich dwudziestu- 
pśęcin latach wszelka myśl wprowadzenia ceł 
i r  Żywność. Nawet w  r. 1924, gdy Baldwin roz
wiązał parlament, by zaapelować do narodu o 
‘npzwblenie wprowadzenia ceł na produkta prze 
mvsfowe, naród dla którego wohro handel stał 
sfę artykułem wiary, odrzucił propozycję ceł i 
■wraz z nią konserwatywny rząd. A chodziło 
wtedy tylko o przemysłowe cła...

Lecz ten negatywny stosunek oficjalnego kon 
serwa/ty zmu do poi ty ki ceł ochronnych jest 
tek wspomniałem, stosunkiem narzuconym 
prae* wnraranla dwudznesiomUjomowego ele
ktoratu. Foułrte i między sobą przywódcy kon 
serwatyzmu nigdy nie przestali żałować źe 
strategja I taktyk? polityczna' ranus:ły idh cV 
taco atttoowMau W  cstatrfch latach ten tM

począł wśród wiem z nich przybierać formy 
otwartego mintu. Kraj znajduje się w  chroniczr 
nym stanie k-yżysu; bezuoboule stało się pra- 
wieże neuleczatae; pesymizm aemoralizuje 
przemysł i handel. W  tym stanie rzeczy dla 
wiek koiraei watystów .edyny rabunek leży 
w zwiększeniiu eksportu. A ponieważ inne kraje 
otoczyły sio wysokim mu'rem ocliranpsjch < et je 
dyną drogą raoinku /©st możliwość uzyskania 
wolnego dostępu' do Ęjrnkóńv Dominjów. Lecz 
Dominija nie zgodizą się na wo''ny wistęp towar 
rów aingieibkich. bez odpowieJirnego qnid pro 
quo, btórem jest użyczenie specjalnych ułat
wień dla żywnościowych produktów Donri- 
njów. Te ułatwienia muszą przybrać formę ceł 
na proadkia żywnościowe obcych krajów W  
ten suoisób, wedle konoerwatywnycli prepozy- 
cyj, rozwiązany zostai le kryzys gospodarczy 
w Wielkiej Bn fartji; w  ten sposób otwarta zo 
stanie droga do potężnego rozwoju rolniczego 
przemysłu Dminjów: w  ten sposób przez ście 
śnieni, węzłów gospodaixxcycb. zacieśniony zo 
starte węzeł poftyozmy tegc wiolkiego knipe'- 
rium.

Z tym to programem, żyw'ionym w głębi du 
cha przez rtejedr ego kon-erwatystę, lecz sieazr 
nym nai potęp ien:Le przez suwerenny elektorat, 
wystąpił Lord Beaverbrook oficjalnie; z pccząt 
kiem rok’.:. Przy tomocy swych gazet do któ
rych przyłączyła się prasa drugiego magnata 
Lorda Kethenmerc-, rozpoczął om ^krucjatę tmi- 
perum** (Eippire crusade). Zako&mte się ta 
krucjata sensacją pobtyczaią — stworzeniem 
czwartej partji, „The United Empire Party** 
zh erajnkm osobnego funduszu partyjn, go, kió 
ry wikrótce urósł do sumy stu tysięcy funtów 
i zapowiedzią, że nowa pc rtja w: stawi przs wy  
oo; ach własnych kandydatów p.zeciw oficjal
nym kandydatom konserwatywnym. Hilsforja

tej partii jest znana. Oikązała ona oiezwycza^tus 
potęgę magantów prasowyctlu którzy grozili 
przeinaczeniem w  przeciągu dwócl. tygodni on 
łego uksciialtowaniai ugrupowań po?ityczmych 
w państwie. Lecz oks zała ona równocześnie 
zrwarTOŚć oficjalnego jconserwatyzttiru i lojalność 
szerckich jego mas wobec litetrowniotwa Ealdwi 
na. Po dwócl, tygodni ch okazało się cć.Ikaem 
jasno, że nowa partia będzie dos.atecaiie sil
na. by rozstrzeli glosy koiiserwatywne 1 w  
ten sposób dooomóc do zwrrtęstwc najgor
szych jej wrogów, zarazem jednak okczało sięi, 
że Łz parti? nie uzysira dostateczmej liczby koo 
rerwabwurych zwoienników, by liczyć mogfe 
na dostateczną parlamentarną reprezentację J 
na wywieranie faktycznego wońywu poiitycam 
go. To przteświadczemie obu sitmom stało się pod 
stewą komprorr.m, za cenę którego nowz pac; 
tra popełrjła patriotyczne haratórt Brldwan «■  
świadczył, że jeśh DoimnrT? zgodeą s«_ ni o?wf 
umję celną i jeśli cn uzyska więtosrość w  P“*T 
szłym park mencie, wówczas zapomocąT rt#e* 
rendinm cały naród rozBurzygme. czy wprowc 
dzciue zostaną da żywmoścUowe. Zr cenę tycfc 
.Jeśli** rozwiązał Lord Leaveriwock swa nowt| 
partję i zwrócił ofiarodawcom ich składki bl 
fundusz partyjny. Partia temserwatywna jest 
zadowolona; uratewrna została praed wewnę 
tranem rozbiciem przy wyborach które m oc, 
stać się rzeczą bliskiej przjrszłościl Lecz te«i 
epizod, który rrle był w ołry od koniecznych his: 
cyutnfów ndei nroome związanych z fairtem, 
że "dwóch ludlzS zdlołało zagnedć striortn w id  
fciej rytoryciziŁnej partji, ten ■“piaod nie wsanor 
cnił oficjalnej partji konserwatywnej. Co a d  
wrżmieisze pizyigr ęło >jo rńej raat jesacK nteptu 
pułanw widmo oeł zywrac-ścdowyc’ —  wtidbia. 
które dwukrofiiie stało się powodeat je? staaOMr 
czej klęski. V

1 (Telefonem od nossegc uorespomentef

Warszawa. 17. 3. Sin. Dziś o godz- 6kK wie 
szorem w pałacu prezydium Rady Ministrów 
odbyło de >«dpisaiile urnowy haadk>wej, za war 
tej i liędzy l  olską a Niemcami. Ze strony pol
skiej umowę podpisał przewodriózacy polskiej 
drttgacji do rokowań I mrUowj d i z Niemcami 
p. Twardowski, zaś ze st ony niemieckiej poseł 
nadzwyczajny I minister peł.*omocnv niemiecki 
p. Rarwter. Dmowa składa się z 24 aktów. Po 
podpisami: umowy, obaj de,egaci udafi się do 
prembra Bartla, z którym odbyli dłuższą koofe 
rencję. Traktat ten zostanie p zedlożony do ra 
tyflkacji ciałom ustawodawczym w  Niemczech 
i Polsce, pizyczem w  Polsce parlament będzie 
ratyfikował łącznie plan Yoimga, umowę llkwi 
dacyjną polsko-niemiecką i traktat handlowy 
polsko-niemiecki.

Charakten^styczny jest lakt, że dzi# właśnie 
mija 10 lat od podpisania ryskiego traktatu po 
kojowego oraz, że przyp&da rocznica konstytu 
dl z 17 rnarc 1921,

Ooinja niemiecka o fa aLl aeie
W i e d e ń ,  17. 3. PAT. ,Vcnrarlberger Vodc»- 

blatt“ omawiając traktej handlovT półskórce* 
miecki wywodzi, że trudności które się uiawid 
ty w rokowaniach handlowych połsko-memtec 
kich były rietylko natury gospodarcze! lecz 
bardziej jeszcze natury uoIityczneŁ Z“war~ie 
trakta n póisko-ntemiecłfliegc pos-ada znaczenie 
opólno-curopejsisie. Po jego ratyfikaUl rozpocz 
ną się -ychło rokowania handlowe innych 
państw z Niemcami i Polską. Eksport rtemwck 
do Polsk1 podskoczy gwałtownie w górę. Niem 
cy przestaną się interesować ńmemi rynkanu 
środkowonetotospelskluni. Rozumie się samo 
przez się, że wraz z traktatem nandlowym na
stąpi także zwolna zbliżenie polityczne w Etr 
ropfie wschi^dniej, przez co zwiększy sap kredyt 
państw wschodnio europejskich.
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P^esiiinie przeciągnie się do kwietnia?
( Telefonem od naszego korespondenta*

W a r s z a w a -  17. 3. Sin. Kancelaria marszał 
ka Setni u komunikuje: P. Prezydent Rzeczy po 
spol-ite-j przyjął dziś o godz. 12.30 marszałków 
Sejmu i Senatu. Podczas rozmowy poruszano 
sprawę pi i yjęcia dymisji rządu przez p. Prezy 
denna, co ma nastąpić w ciągu najałiższych go 
djzJjn. W  dalszym cąg-u na zapytanie p. Prezy 
demia irzedstawił marszałek Sejmu koniecz
ność f  ułatwienia w Sejmie szeregu spraw ter 
minowych, jak poprawki Senatu do budżetu, 
ustawę q funduszu kultury, sprawę b. min. Cze 
chowiiciza i związane z nią zamknięcia rachunko 
w e z rołcu 1927-28, kredi ty dodaibcwe za rok 
'1929-30, usitawy związane z terminem 1 kwio 
/tawa, ewerituałnie ntiektórydh projektów usitaw 
ratyfikacyjnych itd. Marszałek Sejmiu w yraził 
naćfeeję ,że przesilenie nie potrwa długo. Konfe
.jseocja przeciągnęła się do godz. 13.45.

•  • •

Prasa francuska o przesileniu
P a r y ż ,  17. 3. PAT. W sz Dkie dzienniki 

najrozmaitszych odcieni zamieściły wczoraj ra 
ftk) komunikat prezydium rady ministrów o 
przesileniu rządowem w Polsce. Wieczorny 
„Temps“ zaznacza, że poreważ większość, kić 
tfa wypowiedziała się pizeewko rządowi, zlo- 
%ooa Jest z elementów najróżnorodniejszych, 
rozw iązaw  kryzysu napotyka wobec tego na 
ite same trudości, które powstaja w Warszawę 
za każdj-m razem, gdy chcrtj o zmiany w skła 
dzre gabinetu. Ogromne rozprószenie stron
nictw w Seńr.ie jest stalą przeszkodą dla usta
lenia trwałego rządu. Zaznaczyć jednak nale
ży, ie  jeżeF gabnety się zmieniają, to Marsz. 
Piłsudsk1 natomiast pozostaje na swem stanowi 
dra ministra spraw wojskowych — autorytet 
Jego bynajmniej me został pomniejszony przez 
kolejne kryzysy rządowe. Nale'-v więc przypu
szczać, że w danym wypadku tak. jak się dzia
ło poprzednio, zostanie za jego wskazówkami 
opracowana nowa kombuiacja gabitnetowa, któ
ra prowadzić będzie w dalszym ciągu politykę 
poprzednich rządów. „L ‘Homme Librę'4 pośwę

k r jz  s konferencji morskiej w Londynie
—  zażegnany

W a r s z a w a .  17. 3. Sin. Praw doiponobrue 
w ciągu dnia dzisiejszego nastąpi oficjalne pod 
pisanie dokumentów zwaJiu iających obecny 
rząd z zojmoiwanydh stanoy^sk oraz poy^ierze 
nfie miu sprawowania dotychczasowych fiwi- 
kcyj aż do utworzenia nowego gabinetu. W  ko , 
łach politycznych krążą pogłoski, że przesile
nie prziec ągme się do początków kwietnia. W  
międzyczasie p. Prezydent odbędzie szeres ken 
ferencyj i narad. Prawdopodobnie misją sformo 
wania nowego gabinetu powierzona zostanie 
poraź szósty prof. Barglowi.

Ministrowie u premiera
W a r s z a w a ,  17. 3. PAT. Prezes Rady Mi

nistrów przyjął w  dnilu dzisiejszym ministra 
rolnictwa Janta Połczyńskiego i ministra W . R. 
i O. P. Czerwińskiego.

ca sprawie dymisji gahinetu prof. Bartla dłuż
szy artykuł. Ostatnia mowa prem. Bartla — pf" 
sze to pismo — rzuca na przyszłość światło ra 
cze; niepomyślne, gdyż zamyka drogę wszel
kiej możliwości przebudowy gabinetu i pozwa
la przypuszczać, że obecne przesilenie będzie 
miało poważne konsekwcii ;je. Płynfte z tego je 
dnak pewna nauka: Reforma kostytucji z tru- 
dością może być przeprowadzoną w obecnych 
warunkach. Przy podobnym stanie rzeczy dwie 
osobistości, stojące na czele życiia politycznego 
w Polsce, nabierają szczególniejszego znacze
nia: są niemi Prezydent Mośccki i Masrzałek 
Piłsudski! — zwłaszcza- ten ostatni, który jest 
przedmiotem prawdziwego kultu ze wszystkich 
środowiskach. Orobisośc! te korzystają z Całko 
witego zaufania kraju, gdy stronnictwa polity
czne zaufanie to dawno utraciły. Czy ci dwaj 
wybitni mężowie stanu wyzvskają sytuację, 
najhliższa przyszłość nam to okaże. W  każdym 
razie, życzyć tego należy Polsce, tóra pragnie 
wybrnąć ze sytuacji, w jakiej znajduje się już 
od szeregu lat.

L o n d y n .  17. 3. PAT. Wczorajszy zjazd w  
Cfaoąuers trwał 4 godzimy. Po powrocie do Lon 
dymu preinijer Tairdieu wyraził sę przed przed
stawicielami prasy, że rozmowa z premierem 
MacDonaidem umacnia w nim ufność w pożyty 
wny wynik konferencji morskiej. Tardieu do
dał, że na konferencji w Cheąuers oddzielono 
kwestie, co do których porozumienie jest pew
ne, a w każdym razrie la twe do osiągnięcia od 
kwestyj przedstawiających większe trudności. 
Omówiono ponadto sposoby postępowania, za 
pewinająee zbliżenie poglądów mocarstw. Pra 
wdopodobme w najbliższych dniach w meto
dach dotychczasowych rokowań zajda większe 
zmiany. Sadzimy — oświdaczył premier Tar
dieu. że pospiech w sprawach takiej dużej wa 
gi. jak te o których rozstrzygać ma konferen

L o n  d i  n. 17. 3. ŻA'n Wczoraj otwarta zosta 
ta sesja Komitetu Wykonawczego. Sesje zagał 
le c  Motzkim. witając członków Kcm.ietu prze 
mówieniem w języku hebrajskim. Pamięć zmar 
tych błp. dra Reicha i Jeana Fischera uczczono 
nr ze z po, wstanie. Po krótkej dyskusji przyjęty 
został porządek dzienny zaproponowany przez 
•nezydjum z wyjątkiem, że na pierwszem miej 
s.m umieszczono sprawę kolonizac.ii Pierwszy 

wca dyr Ż. f .  N- Lsyszkln składa sprawa

cja, jest niewskazany. Chodzi nam c powodze
nie konferencji, a nie o pospieszne zawarcie 
nietrwałego porozumienia. Dzienniki angielskie 
przychylają się do poglądu premiera Tardieu, 
uważając, że po zjeździe w Cheąuars sytuacja 
jest jaśniejsza i kryzys zażegnany.

Niektóre dzemmiki podają wiadomość że pre 
rnjer MacDonald wy raża się radal przeciw włą 
czemiu klauzul politycznych do porozumienia 
ostatecznego. „Da Jy Telegraph 4 pisze, że komu 
niikait o posiedzeniu w  Gheęuers zdaje się po
twierdzać wiadomości, iż w rozmowach nie 
wchodziły w grę trudności francusko-italske 
a w każdym razie sprawa porozumienia śród
ziemnomorskiego odegTała tam rolę mniejszą. 
Dziennik podr-je- że me poi uszano równeż pro 
iektu porozumienia trzech mocarstw.

zdanie o sytuacji Żydowskiego Funduszu Naro 
do we go i' stanie zakupu ziemi. Stwierdza on 
że naogół niema powodu do pesymizmu z powc 
du obecnej sytuacji. Jeżeli Żydzi w dalszym c:ą 
gu działać będą z szybkością, mogliby pomimo 
trudności dokonać wiele w stanie zakupu ziemi 
w najbliższej przyszłości. Mówca protestuje 
przeciwko trudnościom i przoszikodom, stwarza 
nym przez administrację palestyńską w spra
w ę  zakupu ziemi i proponuje rozpisana we

U KOBIET Y  CIĄŻY 1 MŁODYCH MATEK n w
wanie naturalnej w-ody gorzikiifei „Franciszka Józef «** 
wzmacnia prawidłowość rurikcyj żołądka i kiszek. 
Główni przedstawiciele współc zesnt i ginekologii 
wskazują na wodę „Franciszka Józefa" jako u. spo
dek, działający w większości wypadków wyeatboiw  
szybko, pewnie i bezboleśnie. — Żądać w  apt i drogc

943*

wnętrznej pożyczki sjonistyczne] na necc  
ŻFN na sumę 3O0.U00 t. st. i domaga się. by oo>
najmniej 100.000 f. st z palestyńskiego fundu- 
m)u pomocy przeznaczono na zakop zńetni 
Wlkońeu KOtnunikiuje, że wraz z prezydentem 
Weizmianmem udaje się w jesieni do Ameryki

Następnie przemawia dr. Ruppio, który kaśa 
gorycznie zaprzecza oszczerstwom, jakoby Asa  
bowie ponosili szkody na skutek hSknincjl 
żydowisk.ej. Mówca ubolewa, że agitatorom aż 
rabskim r-dało się rozpowszechniać optaję, jaj 
boby chłopi arabscy ucierriek z powodu koiĉ  
uizacji- Dr. Riuppin występuje przeciwko rządoj 
wi any.etykiem u, który niema określonej poS 
tyki rodnej. W  dalszym oią*u strw,erdza, ie  mej 
widzi żadnych trudności by w krótkim czasie 
skokmizować dalszych 50.000 rodzin żydow
skich bez najmnfiejsaei szkody dla chłopów arab 
skich Dla osiągnięcia tego bomfeeczny jest bu
dżet o wysokości 1.500.000 f. szŁ

Na posiedzeniu popoł-udndowem omawiano w  
dalszym ciągu sprawy kolottizacyjnc. Głos za 
brał ArlosoLoł* (H tachdut), który oświadczył w  
Wleniu rubotoików. że skrzydio robo tańczę u- 
waża kolonizacdę za najaktualniejsza kwestię.

Porządek dzienny
L o n d y n .  (Ż / T ) Otwarto tu sesje Komitetu Wy 

konawczego Swiatow-ej Organizacji Sjoróstycznei. 
Porządek człenny sesji jest następujący:

1) tśpraw czdanie i dyskusja o sytuacji politycznej 
(w  Londynie, Palestynie i Genewie), 2) Dyskusia 
nad wnioskami zgłoszonemi przez człoika komitetu 
wykonawczego p. Meira Grosamana o mianowaniu 
komitetu polttycznego dla kierownjctwa pracą poli
tyczną organizacji sjonistycznei i w sprawie zw da  
nna kongresu sjonistycznego w r. 1930, 3) Budżet pa 
lesityńskii i położenie finansowe (Keren Hajesod, Fun 
dusz Porm.cy w Palestynie), 4) dyskusja nad wnio
skiem członka Komitetu Wykonawczego p. Adolfa 
Bernarda o finansowaniu eimigracji do Palestyny, 5) 
zagadnienia polityki rornel u) działalność Agencji 
Żydowsku o 7) zagadnienia diziaialn-ości w diasporze: 
a) hebrajska działalność kulturalna i b) komitet dełe 
gacyj żydowskich, 8) sprawy organizacyjne: wufo- 
sek delegaci holenderskiej w sprawie małych federa 
cyj, kooptaoja na urzędy wakujące i 9) różne.

Amerykańscy członkowie Agen
cji w drodze do Londynu

N o w y  j o r k .  1C. 3. vŻAT) Prezydent komitetu 
administracyjnego Agencji Żydi wskae] p. Feliks 
Warburg oraz członkowie komitetu pp. Cj#rur Adler, 
AJeksande- Kabn, James Becker, Juil/ius Simon, Jó 
zef Heymai.n i inni, udali się już do Londynu celem 
wzięcia udziału w  sesji komitetu administracyjnego, 
rozpoczynającej się 23 marca w Londynie. Do Lon 
dymu wyjechał równr.eż prezydent org. sjonistycznei 
w Ameryce p. Louis Lipsky.

■ o

Austrja przeejw rozejmowi 
celnemu

G e n e w a .  16. 3. PAT. Pierwsza korrJsja dy ploma 
tycznej konferencji w sprawiie rozejmu celnego odby 
ła wczoraj popołudniu posiedzenie, poświęcone pierw 
szemu czytaniu projektu konwencji w sprawie jeono 
rocznej stabilizacji stosunków celnych. Delegacje 17 
państw europejskich wypowiedziały się bez zastrze 
żeń za zasadą takiej stab‘Lizacj. w drodze konwencji 
międzynarodowej. Austriacki delegat oświadczył, że 
AustTja w chwili obecnej nie mogłaby przystąpić 
do konwencji, albowiem musi cna uprzednio przeprt 
wadzić re\ izję kilku traktatów handlowych. To o- 
św'adczeme delegata austriackiego spowodowało 
oświadczenia delegatów Szwtjcarji, CzechosiowŁCh 
i Jugoslawji. którzy uzależ.nJlI przystawienie swych 
krajów do konwencji zasadniczo od przystąpienia 
Austmji do konwencji. Francuski deiagat rmonter Han 
dlu F'._cx"j żywo zaprotestował przeciwko stanowi 
sku austriackiemu, jako łamiącemu solidarność ogól 
no-europejska ! dał wyraz przeświadczenia, te rząd 
austriacki zmlen. swą decyzję tewczo przsd końcem 
konferencji.

■■■Mn—iiiini "ia

A, C. rozpoczął o b rad y
ier.-TE powoda do pesym izm u”  —  oświadcza U syizk in
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SeDSatyjny proces o nadużycia 
kolejowe we Lwowie

! L w Ó w ,  17. 3 PAT. Przed trybunałem rozpa 
CZął się dziś proces przeciwko współwłaśicre- 
łom i dyrektorom „Orbisu" Zdzisławowi Ku- 
faterslkiiemul Helenro Matogowej, osi,a rżanych 
o  sprzuriew'erzenie i skłonienie do nadużycia" 
iwfadzy urzędowej, tudzież przeciw Taduszowi 
Józiow i Dutkiewiczowi, urzędnikowi m/iipister- 
Wwa kotnundkacjii. oskarżonemu o nadużycie 
fWtodzy urzędowej. Prócz nicłi odpowiada Auber 
urzędnik „Orbir«“ , oskarżony o współudział z 
M t T r m  i Kośniersktm. Wedle aktu oskarżę- 
Db Kośflńersłr i Malogowa objąwszy „Orb's“ 
|BBrrszłIi koleł na straty w wysokości 291,000 zł. 
ObwOrfooy Dutkiewicz, będący urzędnikiem ml- 
ktMęrstwa komunikacji i referentem spraw 
„Orbisu* równocześnie, jako płatniy urzędnik 
^Ortasu** załatwiał w ministerstwie. wszelkie P* 
sma, dotyczące należności od . Orbsv“  w. ten 
(Sposób, że pobrani-e należności uniemożliwiał, 
za co pobierał od oskarżonych gotówkę i r r v  
eru* Dodarunl i. Dzuś odczytano akt oskaiiou.a. 
Proces potrwa kilka dni.

Masary k wyjechał na Riwiery
P r a g a ,  17. 3. PAT Zgodnie z zaiopwiedzią 

prezydent Masaryk wyjechał dziś w południe 
ba Rjyierę francuską do Cap-MaFki w towa-zy 
Styrie córki i syna oraz sekretarką i lekarzr 
rawistego. . ..k
f ,----- o------
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Postępowanie ugodowe firmy 
Czcczc wf czka

W ie d e ń .  17. 3. (A W ) Wiedeńska sąd handlo 
w j ogłasza wdrożenie po anepcwiama ugodowe 
go w  f jimie Braci Czeczow czka. Termin zgło 
szenda wrerzytdttiości upływa w dniu 23 kwie
tnia br, Rozprawa ugodowa wyznaczona jesi 
na dzień 7 maja br Aktywa wynoszę 622.444 
szyibnsów-, pasywa 1,559.017 szylingów. Firma 
proponuje 35 procent płatnych w 9 ratach mk 
sięazmych. Słychać, że  główni wierzyciele no
śnia Się ż zam:arem utrzymania fabryki pod Lom 
trolą wierzyć ełi. Niewiadomo jednak, czy za
miar ten da się zrealizować.

M
„Panna Msliczewska**, sztuka w 3 aktach Gabrjc- 

li Zapolskiej

Niemcy obchodzą teraz stulecie urodzin Pawła  
łieysego, laureata Nobla, uważanego ougiś za jć- 
dynego spadkoinei cę Goethego Heyse umarł w  
r. 1914, a dżiś nikt jiui jego utworów nie cz\ta 
Sic transit gloria mundil

A  kto rzyta teraz Zapolską? Talent naprawdę 
Ui apiażuy, o ittoonych Chwytach, o spnej i zwar
tej budowie. Czy udeszliśmy tak daleko od natu 
raiimraii Zapolskiej? Chyba nie, bo i teraz Zycie 
jest nie mniej brutalne a panna Maiiczewska i te
raz jest ofiarą tego samego typa myśliwych m. 
skoego rodu na „białogłowy"

Co prawna — teraz zawód artystki nie wzbudza 
już pogardy, możnaby nawet powiedzieć. żp się 
„uobywatelii" i „sfilistrząr* a  taka sprytna ko
bit cońku jak ilaliczewska daje sobie lepiej radę 
W życiu niż typek przez Zapolską z ulicy prze ie 
aiony na seonę.

Ale nie jest to zasługa naszych czasów, tylko 
organiczny błąd całej sztoki, a odbiera Jej lo praw 
oomówoość dokumentu. Zapolska wybrała sobie 
typ szczerej demimonuki, tęsai ią< ej za szczęściem 
cnadiwej mieszczki i z pokrą skopanego psa przyj 
mującej cięgi i razy „moralnego1* społeczeństwa. 
Jest dzłecirui? naiwna młoda, ale i spryma. Na 
pew o potem zmądrzeje t inaczej sobie ja kos ży
cie urządzi...

Ale tera? taka „j‘accus“— literatura już nie robi 
wracani l Taka panna Maliczewsua żyje na sce
nie tylko wtenczas, jeśli gra ją żywiołowa artyst
ka.

P. Ida Kamińska nie jest żywiołową artystką 
'Wynagradza nam to jednak wyrafinowaną subtH- 
ttodcią, finezją gry, delil.atwm wy~i dołowaniem 
•anegółów .i daje nań. w rezultacie sylwetkę, na 
Wyaoklm poziomie artyzmu ctojącą.

Zeapół grał składnie i sprawnie. II h

Dymisja gabinetu orzifigta
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  17. 3. (Sin.) 0  godzinie 9 wie 
czorem unazało się następujące pismo oficjał" 
m :

Do Pana moi. Bartla, Prezesa Rady 
, * Mmstrów w Warszawie. v

Przychylając sic do przedstawione] mi 
prośby o dymisje, zwalniam Pana z urzędu 
Prezesa Rady ministrów wraz z całym ga
binetem, i poruczam Panu i wszystkim ustą 
pującym pp ministrom i kierownikom m\ 
nistersiw dalsze kierowanie sprawami pań

stwa aż do chwilt powołania nowego > ąrfh 
Warszawa, 17 marca 193G,

Podp. Prezyden+ Rze^mcspofiteg M ośdłA  
Prezes Rady Ministrów Bartol.

Jak ,się dowiaduję, w dniu jut zeuszym wys*  
suk kance'ana cywiinr Prezydenta Rzecssypc' 
spolitę, zaproszenia do przywódców strołmietuk 
sejmowych, wzywając ich ero pizybycui au ar* 
mek celem przedstawienia swej opina o obce* 
nem przesileniu.

;  l  F R U H I
Kraków, Grodzka 9

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  JE D W A B N YC H  
I B A W E Ł N IA N Y C H  P O LE C A  R Ó W N IE Ż

M Ę S K I E
m a t e r j a ł y

KA UJjKAIńIm 
I PŁASZCZE
v\ "  1ELSIM ' WYBORZE.

oraz w u e lk ie  M aterjw j techniczno 
dostarcz i po cenach kenUurencyjnych
K U R T O W li lA  r>A SO W  SZCZELIW  

W Ę C Y  i N A R Z E 3 Z I

1 Z

biecow gazowych i kąpielowych oraz artyku 
tów sanitarnych pierwszorzędnej marki odiaam 
na Kraków i okolice dobrze ustosunkowanemi: 
w branży 1 ar.alizacyjncj, sanitarnej w gazo 
wirach Oferty sub ,,B. Z. 112“ należy kiere- 
wać dc Centralnego Biura Ogłoszeń L. METZL 
i S.kK. Warszawa, Jasna 17. 974m

»»*
SKA Z  O. O.

KRAKUW, SZPITALNA 7. Tel. e23t , >721

Omiiulacja ’uż niepotrzebna
o ile Pani używa moją opatentowaną «atKę  
w trwalej ondulacji wodnej, ^aperuocą zw y
kłej Wody osiągnie Pand kdżdą żądaną łomie 
włosów. —  W  razie niepodouauifl bierze sie 
z pov rotem. Cena 5 złotych. —  W ysy ła  się 
wyłącznie za poprzedmiem nadesłaniem ceny 
R. J. Schulz, Poznań, Rybaki V— 8. 386

BBS
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Prof. Ernstem jest jednym ze założycieli 
'^Instytutu dla umysłowej współpracy narodów11. 
Gdy ten Instytut rozpoczął swą działalność, 
prof. Einstein był obecnym na pierwszem pos;e 
dzeniu. Zachowywał się jednak z dużą rezerwą, 
°  dziilennikarze otrzymywał1' stereotypową od
powiedź, że prof. Einstein nie przyjmuje. Jedne 
mu z dziennikarzy udało się jednakowoż Ein
steina „przycisnąć do rnuru“ i odbyć z nim cał
kiem regularny wywiad. Z tego wywiadu, kt&- 
f y  dopiero teraz został ogłoszony, przytoczy
my niektóre ważniejsze ustępy.

Na pytanie o możliwoścach Instytutu dla 
Umysłowej współpracy" odpowiedział Einstein: 
„Uważa się ten Instytut za czysto intelektual
ne centrum, ale nie ulega wątpliwości, że ma 
też i swoje polityczne znaczenie. Intelektualny 
postęp zależny jest mianowicie od polityki. Kto 
twierdzi coś innego, ten zamyka oczy przed 
^rzeczywistością. Intelekt n'e ma wpływu na po
litykę, której impulsy pochodzą z maiterjalnych 
Interesów i rozbudzonych namiętności. Można- 
by powiedzieć, że 30 procent tych impulsów 
|»chodzi z pierwszej dz cdz:ny, a 70 z drugiej", 
i *A  jafeS wpływ ma nauka na losy narodów?"

„żadnego. Nauka nie dyryguje A co się t y  
jftzy jej w/żytku nie trzeba do u r go przyw ątv- 
(Waóć zbyt wielkiej wagi. Nauka nie troszczy się,
*  te czy jest pożyteczną w praktycznem c o  
IbSeonem znaczeniu tego słowa. Od dawna roz- 
fepcąsywano kwestję, czy nauka jest bfogosła-

czy też klątwą dla ludzkości, ale 
nie rozwiązano tego problemu. Je- 

i * s t  pewne, że ludzie bez niej itetnieć mogą. 
np. przez stulecia zupełnie dobrze bez 

tata żyła. Oddanie srę człowheka nauki nauce 
jportwTłać można z sandętnośdią kochanka dla 
tw e j mmłowanej. Wszak człowiek sSę nie pyta, 
je*y przyniesie ma pożytek miłość do sympaty 
lomej dziewczyny? Taksamo nie pyta siłę czło- 
jwtek nauki zakochany V  swej nauce. A jeśli 
tafe test poza uszy zakochanym w swej nau- 
feę. nie nożna być prawdziwym badaczem".
* JA czy ta mSoŚĆ daje szczęście?"
f „Na to pytarde nie mogę odpowiedzieć ogól* 
tabwro. Wszystko, da mogę powiedzieć, to 
Jest to, Że nmfe nauka uszczęśliwia. Nie oznaJ 
Cza to, ie  nfe interesuję sślę dla innych ludzkidi 
tenort życia — dta spraw rodzinnych itd. — ale 
łnoszę puryznać, że pewne zainteresowania 
Wajmują główne miejsce w naszem życiu, a do 
taAdh radeży nauka. Trzeba dla niej niejedno zło 
8yć w ofierze." '?ł

„A  jak sśę sprawa przedstawia ze sztuką 
i i literaturą?"

„Sztuka to coś innego."
„C zy stoi ona wyżej? Czy czyni człowieka 

szczęśliwszym? Czy jest lepszą ze stanowiska 
etyki?"

„Niezupełnie Etyka sama przez się nie decy
duje o wartości sztuki. Istnieje prawdzów? sztu 
ka, która jest etyczną i prawdziwa sztuka, które 
nią nie jest. Mam wrażenie, że najwięcej satys
fakcji daje ona artyście. Potęguje jego mądrość 
życia."

„C zy człowiek nauki jest naprawdę szczęśli
wszy od zwykłego śmiertelnika".

„Nie Wierzę w  to. Człowiek nauki walczy 
wciąż z wątpliwościami, które dla nieinteligen
tnego osobnika wcale nie istnieją."

„A pańska teoria?"
„Obawiam się, że sprawiło by mi trudność 

określbć, co o niej myślę".
„C zy ma pan jakieś wątpliwości w tej dzie

dzinie?"
„Właściwie nie, ale trzeba zważyć, że błędy 

wkraść się mogą do każdej pracy i jej rezulta
tów. A wtenczas »musi się swoją pracę wciąż 
na nowo zaczynać. Można mieć 5deę, która w 
całości jest dobra, ale w szczegółach mogą się 
znaleźć błędy. Dzieje się to tak jak z dywa
nem, w  którego tkaninie jest błąd. Czy należy 
dlatego cały dywan znflszczyć? Nie, ale jeśli 
saę robi nowy dywan tego samego wzoru, to 
należy się starać, by uniknąć tego błędu i dą
żyć do tego, by wytworzyć doskonały egzem
plarz. o ile ludzkie tworzy wogóle m ogą być do 
skonałe."

„A  czy kocha pan swoią działalność pedago
giczną, panie profesorze?"

„Talk, ale tylko tam, gdzie nauczyciel zawie
ra osobisty kontakt z uczni am/t, ale nie mam 
zamiłowania do wykładów przed obcą publicz
nością."

Po ukończeniu tej rozmowy prof. Einstein 
nie mógł znaleźć wyjścia z Pałacu Royal, gdzie 
odbywała się konferencja Instytutu. A gdy mu 
to wyjście wsikazno, podz:ękował z ujmującym 
uśmiechem, oświadczając: „Trudno jest w  tym 
pałacu się zorientować."

Relatywność: Zwykła sprawa życia codzien
nego jak wyjście z pałacu stała siię relatywnie 
trudną dla człowtjełri, który stworzył najtru
dniejszą i najbardziej skomplikowaną intelek
tualną teorię naszych czasów.-

C TEATRU. LITERATURY \ SZTUKI
—  KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 

Mtacek „Panna MałŁcaewska“  GahrjeH Zapolskiej 
■ Mą Kamińsk ą w  rołi tytułowej. Czysty dochód 
z  -dzisiejszego przedstawienia przeznaczony na cel 
dołmocaytony.

—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
We wtorek, na przedstawieniu popuilarnem po ce
nach zniżonych, świetna komedlja „Grand Hatel“. 
Jutro na uroczysłem przedstawieniu, urządzomem 
staraniem Komitetu Obywatelskiego wznowiona 
będzie historyczna sztuka Ferdymada Goetla „Sa
muel Zborowski11, niegrana od szeregu miesięcy.

—  K A Z IM IE R Z  KRUKOW SKI, świetny artysta 
teatru „Qui pro Ouo'1 w  W arszaw ie wspólnie z A. 
Rapackim, St Cywińskim, oraz panią Z. Pinińską 
ł M. Kamińska, również znakomitymi artystami 
warszawskimi, dadzą diwa wesołe w ieczory w  Kra 
kowie, a to w  sobotę 22 i w  niedzielę 23 bm. w  
Sta rym Teatrze.

—  JA K  DAUMEN. fenomenalny skrzypek- w ir 
tuoz wystąpi dziś we wtorek 18 brn w  sali Bo- 
lońskicgo. W  programie Brahms, Mozart, Czaj
kowski, Yieustemps. Bilety do nabycia w  k asie 
przy sali.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOWSKICH. 
KR AK O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI

W torek: „Panna Maliczewska11.

TE A T R  MIEJSKI W  K R AK O W IE
Wtorek: „Grand H otel11 (przedst. popularne — 

ceny zniżone).
Środa: „Samuel Zborowski11 (uroczyste przedst. 

£ okazji imienin Marszalka Józefa Piłsudskiego).

Kinoteatry dźwiękowe klęską 
dla muzyków

W  dn iach  najbliższych delegaci centralnej orga
nizacji zw iązków  zawodowych pracowników umy
słowych interweniować będą u ministra pracy i 
opieki społecznej w  sprawie klęski bezrobocia 
wśród zawodowych muzyków, spowodowanej 
przejściem w ielk iej ilości kin w  Polsce na tzw. 
„dźwięk owoe11. Początkowe przypuszczenia, że 
fala Jtalkiesów1 ominie narazie Polskę z powo
du zbyt wysokich kosztów 'nstalacji aparatur 
dźwiękowych, nie sprawdziły się, ponieważ firm y 
zagraniczne instalują aparaty dźwiękowe na bar
dzo wygodnych warunkach dla właścicieli kin, po
bierając należność w  miesięcznych ratach, w  wy-| 
sokośica kwoty płaconej dotychczas przez dane ki-l 
no na utrzymanie orkiestry. Wobec tego wszyst-| 
kie niemal kina instalują aparatury dźwiękowe, al 
w  W arszaw ie już wkrótce nawet kina drugorzę
dne wyśw ietla ćbędą tylko fikny dźwiękowe.

Według obliczeń, w  dniu I-go  kwietnia br. trzy 
czwarte ogółu zawodowych muzyków w  Połsce 
znajdzie się bez pracy.

Delegacja przedstawi m inistrowi pracy postula
ty muzyków, którzy dla zmniejszenia klęski bezro
bocia uważają za konieczne: 1)  ograniczenie w w o
zu zagranicznych film ów  dźwiękowych i popiera
nie polskiej twórczości w  tej dziedzinie, 2) propa
gowanie muzyki żywej wśród najszerszych mas i 
tworzenie tzw. „fUharmonij ludowych", oraz 3) 
zabronienie konkurencji orkiestr wojskowych, Irtó 
re zwłaszcza w  okresie letnim zatrudniane by
wają zarobkowo w  szeregu imprez.

W kalejdoskopie prasy
LEKKOMYŚLNY KROK 

Zbliżony do sanacji „K w ie r P o ls k i" mtmtafc 
i wniosek PPS o votum nieufności dla min. P r y  
j stora — który to wniosek doprowadził do dy« 
i misji całego gabinetu premiera Bartla —  Mi 

„krok lekkomyślny". t : .
Rząd pre.inaii.T6. Ba rai? zdobył sobie w ocena 

kich warstwach diomofcratycznte uspoeottoteCh 
obywa i eh pewna popularność, t  PPS. 
jąc walkę przeciw temu rządowi z 
stu egoistycznych i ciasno partyjnych 
dźwńięk w opinii publicznej Ificzyć Bie

-Cios więc był taitakite oMiczony, w y w a l M  
la odmienne w ażenie, oiż oczekiwane i  
nie inne spowodował konsekwencje. Z n»tahnt iwtei 
rzyć w  ońnfiisfcra P ry  stora, trafiła PPS W-*aemii* 
na Bartla, przysftnżyła s»e pośrednio obbumfc Mt' 
rodowemu. Podjecie tego kroku bee naii, t j tegn- 
obliczenia tomscloweiicyj na terenie sefcnowjw * 
było Iddkojnyśłnością i świadczy «  mate£ 
tiro pin ości leaderów tej partii

PODOFICERSKIE ŻONY„.
Sanacyjna „Gazeta Polska" jest tego samego 

zdania, co „Kurjer Polski":
Otwarcie przez sejm. kryzysu rządowego, ko

rzystając z p ie^ sze j lepszaj nadarzono! sposob 
ności, dostępnej w  każdym innym momencie, nie 
znajduje żadnego rzeczowego usprawiedliwienia 
w  tej chwili, ntetyUco z purtkto. wadzenia Intere
sów państwa, aile nawet z punktu widzenia „efcs 
t-eiytonjałuych11 zairrteresowań izby sejmowej, 
która to uczyniła. Niechże więc sejm, oozeflałjąc 
teraz bezsiitoiie i biernie wyniku wytworzonej sy
tuacji, pociesza się tern, że bywały już takie 
pod o-fio emskie żony, które same siebie w y chłostą 
ły. Zaś na uspokojenie nerwów, które naipewuo 
za dni kifflka grać zaczną, będzńi- mógł sobie siu 
sznńe powiedizieć: ru !*as youtu George Dandin

Sanacyjno-faszystowskie ,£łowo Polskie“ 
zatytutowało swój artykuł nedzielny wprost: 
Sejm zawadą w pracy państwowej"... Ci wolą 
przynajmniej prosto z mostu!

PROBLEM — PRAWORZĄDNOŚCI
,J(.urjer Warszawski" zwraca uwagę, że rząd 

zupełne nie wziął w obronę p, Prystora:
Ostatecznie poseł, który uzasadnia! imiteppeta 

cie przeciw p. Prysforow i obficie podawał fa 
Jcty. W  jego przemówieniu oią®le się przewijały 
zarzuty: „wibrew .ustawde11, naruszeniie prawa1* 
„bez pcdistaw prawmycn11. To już me są siprawy 
itotóreby obchodziły tylko pewiien obóz połilty- 
czny; to już oie są zarzuty natury czysto pototy 
czuci. Mamy tu pnzed sobą rozfegly a najbar
dziej zasada uczy prablemait praworządności. Do 
tykamy samych fundamentów administracji pań 
sitiwowei

Okazało się — konkluduje „Kurjer Warszaw" 
sk “, —  że „dwutorowość" p. Bartla niie mogła 
się ostać wobec twardej rzeczywistości połityę2 
nej. ________________________

ZE SPORTU .
I. W EW NETRZNO- KLUBOW E MISTRZOSTWA 

NARCIARSKIE MAKKABj (KRAKÓW )

Staranie^ a Oddzlati zakoiMańSiUegc 2KS MakkabI 
(Kraków) odbyły się ou-eedaj L wewnętrzmc-kMbo 
we misitTZ06itrwa nardansk&e w  Zakopanem. Prawo 
stertowani.) rrńetó cełoifkowJe krakowskiej Maldkabi 
(łącznie z oddziatairu). Stosownie do materiału za
wodników, jakim klub rozporządza. nrząazono dwa 
bie®, a to dlc semorów na 14 kfin i dla juutorów na 
9 lam. ;.Vtslkuitelk zmylenia trasy hi eg juniorów korni 
sja sędziowska nie uznała za mistrzowski. Do biegu 
seniorów zgłoszono 24 zawodników. Trudaą trasę 
przebyli wszyscy w  dobrej formie. Mistrzem narciar 
skin Makkabi na rok 1929/1930 został p. J. Blau, 
przybywając do mety pierwszy w czasie 1 godz. 
9 ł ,  30 sek. Drugim był p. B Erdmann w  czasie 
1,1230, trzecim p. M. Kom 1 g 16 m 30 sek. Kierowni 
Wen zawodów by! p. S. Blau. Funkcje sędziów peł 
nSk p. Michał Laudmaim, F. Kirschhaun: 1 S, Blau 
Na mastrzoeitiwa na-rciansikie kłuht. ufundowaM nagro 
dy: putai. jako nagrodę przechodnią na trzy lala 
gen. sekr. kłnbm p. dr. Scheoucer oraz paięknę nagro
dy: kierownik oddziału zakopiańskiego p. J. Stoger.) 
W - L. Maugeł i H. StSO z Zakopanego Specjalne u- 
znanóe należy się ndodemu Werownictwi1 Oddziali 
zatoofpi/ańiW ego które podjęło s>ę tak trudnej taprc 

, zy i iy w ó  nadzieję że w  Przyszłym roku urządzi 
■wtęfcsze i piękniejsze._____________

—  „GORDONiA“. DaJt we wtorek, o godz. 6 wie 
czór w lokalu własnym przy uL Starowiśuiej 68, 
OL p. ofic Kółko ebouflinjHSoriokngifnto. prowadzi 
kol, L. Ł  Fedeąprte,
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Jak już wczoraj pokrótce donieśliśmy, niedziel- 
M  Akadernjii z okazji jubileuszu GO-lecia posła 
Dra Tłiona zamieniła sit* w  żywiołowa, potę/jnn 
manifestację ku czci ukochanego Wodza, w  kló- 
f»J  WŁitjły udział przeliczać rzesze żydostwa kra- 
LjW BLitigj ze wszystkich ster W ielka sala Sta
rego 'J eaft* a udekorowana portretem Teodora Her 
zła, z trudom portiieścić mogła tłumy publiczności, 
prsybyże dla złożenia hołdu swemu drogiemu 
łłżjrw bdcy.

P i a i r t i -  miejsca zajęli małżonka i córka do- 
atcjD*, ,  Jubilata wraz z rodziną, prezes Zarządu 
g t lio y  żydowskiej Dr Kalał Land,-u z małżonką, 
p r u e i  Rady gminy żydowskiej i slow. „Solidar
ność" Dr. Ftschlowitz. prezydent Izby przemysło
w o  łmndlowei Tadeusz Epstein, rabin Dr. Schmel-- 
kwfl, prezes Związku Stowarzyszenia17,Bnej B rith ' 
Dr. Leon Ader, członkowie zarządu i Rady kaba
ta pp Dr. Hilfstein, Dr. F ilip  L&ndau, Leinkraum, 
Nuśsbauui, Spira, Wahrhaftig, Dr. Zimmermann i 
inni przedstawiciele Stowarzyszenia Temiplowego 
m d csW l iscrPfcrg i Dr. Blau, delegaci z prowincjii, 
reprezentanci całego szeregu żydowskich stowa
rzyszeń «połecznych ' instytucj j itid.

Pow itany h rraganem oklasków i  okrzyków 
„Niech żyje ‘ ‘ pojawił się na estradzie ukoch my. 
Jubilat w  otoczeniu delegatów, mających zabrać 
głos na Akade>nji

Gdy ucichły kilkuminutowe owacje, przemó
w ił  imieniem komitetu jubileuszowego

DR SZYMON FELDBLUM,
składając hołd zasłużonemu W odzowi i wychowa
wcy narodu. Mou ca w  dobitnych słowach pod
niósł jako jedną z licznych zalet drogiego P rzy 
wódcy Jego cudowną wprost umiejętność kojarze
nia sdy propagowani j przez niego przez całe ży
cie myśli rewolucyjnej z niezwykłą rozwagą. Po 
ca szkicowaniu poszczególnych etapów działalno
ści Jubilata jako pedagoga, kaznodzieji i działa
cza politycznego, stwierdził Dr. Fekliblum, że nie
podzielną zasługę Dra Th ona stanowi spoistość ■ 
i  zwartość organizacji sjońskiej zachodniej Mało
polski 1 Śląska, stanowiąca' wzór dla całego świa- j 
ta sjonistyozmego. Mowe swą zakończył Dr Feld- j 
blum życząc Jubilatowi, by jeszcze długie lata 
przewodził nam jąko niedościgły wzór wodza 1 
człowieka.

Orkiestra szkoły hebrajskiej odegrała hymn Ha- 
tikwa,poczem zabiał głos prezes Egzekutyw y Or- 
g».uzacV sjońskiej ach Małopolski i Śląska

DR. IGNACY SCHWARZ B ART 

wywodząc m. in.:
Obchodzimy dziś właściw ie jubileusz czteidzieslo 

kilkuletniej pracy naszego ukochanego pi zywód- 
cys a ukończenie przezeń 60-tego roku życia sla 
nowi raczej zewnętrzną okazję dla święta, które
go treść jest niekalendarzowa. Dr. 1 hon ma pra
wo do tego święta, które zarazem jest świętem o- 
g&inem naszego ruchu, a dla pszywódcy stanowi 
dzień wytchnienia na jego ciernistej drodze. Bo 
życie przywóucy żydowskiego jest tak ciernistem, 
jak cie* tiistem jest całe życie uaszego narodu. Je
śli m sz Jubilat przeciwstawi dzisiejszy obraz 
żyuostwa temu, jaki przedstawiało przed laty 
czterdziestu kilku zyaostwo rozprószone na całej 
ko li zhdm&kiej, to musi sobie powiedzieć, że war- 
tąło podjąć trud, wartało krwaw ić z boiu i zma
gać się z tyloma przeciwieństwami. W  dążeniu 
rwem ku realizacji uaszego ideału narodowego, 
oparł się Dr 1 hon na dwóch filarach, a to oa we
wnątrz na Zjednoczeniu sił narodu i zahartowa
niu go, a po drucie na pogodzeniu naszych uaro- 
dow ya i celów ze wskazaniami etyki ludzkiej. 
Nasz Jubilat jest jednym z tych wyjątkowych przy 
Wodców co wypisał na sztandarze swego działa
nia syntezę ideału narodowego ze szczególnem na 
pięciem etycznem, będącem wszak ostateczną tre 
ścią sjonizmu. Słowami które głaskały jak pie
szczota. lub smagały jak grom, wołał przez dzie
siątki lat do ludzi sytych, salutowanych, usado
wionych u wierzcuołku społeczeństwa: zbudzcie 
się do sjonizmu poi rzez bunt ludzki, wstrząsał su 
mieniem człowieka w Żydzie sponiewieranym, w o
łał dalej o ziemię i o jeżyk. Domagał się zrozu
mienia dla swych ideałów i  haseł, a odpowiadało 
mu przez długie lata bolesne echc szyderstwa. 
Może największą zasługą naszego drogiego Jubi
lata to działalność Jego podczas wielkich dri kon 
ftrencji pokojowej w Paryżu. Tam w  obcem oto
czeniu naród żydowski poraź pierwszy od setek, 
od tysięcy lat stanął wołając donośnym ytosem 
wśród zebranego areopagu świata: jesteśmy i 
ebeamy śyól Jednym z tych. który w  Wsi iu

z serc naszych wołał był Ozjasz Th on. (Buirzliwe 
okiaskf). W oła ł On: nie jesteśmy tylko wyzna
niem, wstydliw ie Izraelitam i zwaneni, miazgą 
wchłanianą przez inne narody, żądamy, a zatem 
żyjemy. Tę pieśń naszego zmartwychwstania na
rodowego niósł Ozjasz Tlion w  dom, w  szkołę, w  
leiiiptlj w  górne sfery żydowskie, górne dlatego, 
bo się na górze usadowiły, a także w  bethann- 
drasz, do suteryr., stwarzając jeden wspólny a- 
kord życja narodowego od lewacy do prawicy, 
wszerz i wgłąb, budując nadzieję lepszego tatra 
narodu.

Przyjm ij dziś, Dostojny Jubilacie —  wywodzi 
Dr. Schwarzbait — jako budowniczy tej naszej 
ziszczającej się. nadzieji, od nar, od Organizacji 
sjońskiej, od Twoich druhów podziękę męską i  
dłoń braterską. W  chwili gdy w  Londynie i Jero 
zorimie organizacja nasza boryka się z la  tum, T y  
jako część tej siły, która wyniosła nas, jesteś du
chem przy wielkim warsztacie, gdzie przędzie się 
nić naszego przeznaczenia. Jako część tej naszej 
Wiary ,naszej wspaniałej siły, która przed tÓ-Iu 
łaty z niczego rozpętała nasz pochód ku świetla
nej przyszłości, przyjniij dziś pokłon i słowa czci 
Niechaj ziści się za Iw o ieh  czasów nasza i Tw o  
ja pieśń. (Huragan długotrwałych oklasków,' Mó
wca wśród ogólnego entuzjazmu wręcza Jubila
towi adres hołdowniczy od Egzekutywy),

Z kole? zabiera głos

POSEŁ DR. MAKS LESER, 
który składa Jubilatowi, życzenia w  imienin Ko
mitetu Centralnego Organizacji Sjonistycznej w e 
wschodniej Małopolsce, oraz w  imieniu Kola Ży
dowskiego w  Sejmie i w  Senacie. Szczególnie uro
czyście — wywodzi mówca — czci ten dzień spo
łeczeństwo żydowskie we Lw ow ie, z którego Ju
bilat wyszedł i  gazie rozpoczął swoją wielką pra- 
cę. Społeczeństwo żydowskie Lw ow a cieszy się, 
że może uczcić chlubę Żydów lwowskich. Ozjasz 
Thon przez 40 lat borykał się z przeciwnościami 
życia żydowskiego, a w  walce tej był bohaterem, 
albowiem bohaterskie było wystąpienie przed 40 
laty z programem c odrodzeniu żydostwa. Symbo
lem tego bohaterstwa pozostaje po dzień dzisiej
szy Jurni] it jako jeden z najwybitniejszych i naj
lepszych synów narodu żydowskiego. Z tej czci 
dla bohaterstwa i pracy piyną uczucia ukochania 
szacunku i uwielbienia dla Jubilata. Te same u- 
czucta żyw i dlła Jubilata K oło  Żydowskie posłów  
i Senatorów w  Sejmie polskim. Ciężkie jest zada
nie parlamentarnej reprezentacji żydowskiej, mu
si bowiem w  walce bronić praw  żydowskich, o- 
ohraniać lud żydowski przed złą wolą i krzywdą 
Był czas, kiedy posłowie żydowscy byli otoczeni 

; msirem nienawiści ze wszystkich stron, kwdy oka
lała ich niechęć, nieustępliwość i kiedy z trudem 
mogli uzyskać możność wysunięcia postulatów ży
dowskich. Jubilat był. pierwszym, który zyskał to 
prawo dla parlamentarzystów żydowskich, który 
zdobył możność głoszenia postulatów żydowskich, 
który porywał i zdobywał dusze i serca także P o 
laków. Mówca zwraca się wkońeu do Jubilata ja 
ko do swego mistrza i nauczyciela i składa mu 
najserdeczniejsze życzenia długiej jeszcze pracy 
dla ukochanego narodu. (Burzliwe oklaski).

DR. E L  JAS Z  MARKUS
p. zamawia w  imieniu Organizacji Ortodoksów' 
„M izrachi“ i wskazuje na osobliwą wielostronność 
Jubilata. Ozjasz Tlion jest działaczem społecznym, 
jest uczonym, mówcą, parlamentarzystą, a we 
wszystkich tych dziedzinach osiągnął szczytowy 
sukces, a jednak nie w  tem leży główny rys Jego 
osobistości Indywidualność bowiem jego nie da 
się zamknąć w  ciasne ramy formułek, nie da się 
ograniczyć słowami Jest w  nim atoli jeden rys, 
który go stawia ponad wszystkimi przywódcami 
współczesnego żydostwa. Jest to umiejętność za
jęcia stanowiska ponad partjami, wypływająca 
z głębi najszlachetniejszej duszy i  wspaniałego 
ui ysłu. Mówca przypomina rozmowę z . jednym 
z bardzo wybitnych parlamentarzystów polskich 
z okresu przed 10 laty, kiedy fale nienawiści je
szcze uderzały silnie w żydostwo polskie W ów 
czas ów parlamentarzysta oświadczył: istnieje je 
den Żyd w  Polsce, jedyny Żyd, który umie prze
konać o słuszności i prawdzie swoich żądań A 
tym jest Ozjasz Thon. W  imieniu .,Mizrachi'‘ skła
da rnowca Jubilatowi hołd i życzenia płynące 
z głębi se-ca, (Oklaski),

Imieniem dyrektorjum Keron Hajesod dla za eh 
Małopolski i Śląska zaDiera głos

DR DAW ID  6UESSKIND 
przyłączając się do chóru życzeń złożonych Jubi
latow i i składa Mu hołd jako prezesowi dyrek

torjum. Mówca podnosi, ze czcigodny Jubilat jest 
w  tem wyjątkowem położenie, iż  danem Mu jest 
ujrzeć realizację ideału swej pierwszej młodości, 
danem Mu było widzieć na własne oc/,y odb.uiowę 
Ojczyzny, i powstające w  niej wspaniale pomniki 
kultury i ducha żydowskiego We inktic, ze do 
d/iera tego przystąpiły ostatnio ugrupowań, a, któ
re dotąd stały zdała od sjonizmu, widzi nioweł 
zapowiedz jeszcze szyb-i/.ej realizacji naszego ide
ału, którego ogrom nakłada na dzisiejszą genera 
cje ciężki obowiązek. Przyszłe pokolenia będą za
zdrościły nam epoki, w  kierej danem nam było 
żyć i realizować naszą wielką ideę, a godnym tej 
zazdrości staniemy się tylko wtedy, jeśli spełnimy 
nasz obowiązek WóBec Ojczyzny, w  kierej odbu
dowie należy się naszemu drogiemu Jubilatowi je 
dno z poczesnych miejsc. (Oklaski).

Po  udatnych produkcjach mieszanego chóru 
Agudat Hanoar, który wykonał dwie pleśni hebraj 
skie pod kierownictwem p. Lusta, zabrała g ło . 
imieniem stowarzy szenia kobi :t żydowskich „W 1*- 
ZO“

INŻ. R EG IN A  ZIYM BRM ANNOW  A,

wy wodząc m. in.:
IWa kobiety Żydówki ,która cicho, bezimienni* 

szła przez historję naszej djaspory, z rezygnacją 
niosąc cierniowa koronę golusu i gjhetta, byłeś 
i jesteś dostojny Jubilacie, synonimem naszego 
ruchu odrodzeniowego. Dla kobiety żydowskiej 
idea odrodzenia narodu była zpwsze bogatszą w  
swej treści i w  swem objawieniu niż dla mężczy
zny. I  w  nią biły grom y prześladowań, wojen, in
kwizycji, asymilacji i odszczepieństwa, Na rótff- 
ni ze swymi oraami, mężami i synanu kąpała się 
we krw i pogromów i  ekscesów antyżydowskich. 
A le  dla niej — w  przeciwieństwie do mężczyzny
— nie istniało uawet zaciszne schronisko łwthn- 
midraszu, w  którem mężczyzna choć La chwilę za
pomnieć mógł o szerzącej się dookoła burzy i w y
żyć się duchowo stworzyć sobie królestwo db- 
che i czekać, aż przyjdzie sjonizm. Dlatego też 
dla Kobiety żydowskiej sjonizn był nie tylko v*y- 
zwoJeniam z ghelta, ale przywrócić je j poczucie je j 
własnej, społeczne i  narodowej wartości StąjL 
ta w ielka miłość uświadomionej kobiety żydów 
skiej dla idei sjońskiej i  dla wszystkich tych, któ
rzy tej idei byli i są rzecznik moi. T 5, kooaany P a 
rne, na w ielk iej aronie w s- echświatowego sjanl- 
zrm. byłeś i jesteś budz.cielem, a na naszym, p i I* 
skim leianłe byłeś i jesteż nam wodzem Dmi. w  
dniu Tw ego jubileuszu, przez moje usta tysiące 
koLiet żydowskich naszej dzielniej skkadir botL ł 
cześć, życząc Ci równocześnie by Ci danem. b ł o  
przez długie laita być naszym b'” tz demem. naszym 
raucryroeiełn i  naszymi woazem (Dłu0 o «*w « j»  •* 
klaski).

Następnie zabiera gik ; radiator „F a rtu ", spocja*
1 ,-e przybyły na uroczystość ku czci Ozjasaa 'Zborna

P . A  OOLDBERO:
Z uczuciem -szacrunlki, prawdziwej .Jiiras hakar»ecf“  

stojc Buta} przed „ubiłatern*, — mowii red. Gołóbeng,
— jako jego pokorny wychowianak i uczeń. A tuk: od 
noszą się do Juoiiata nie tylko wszyscy tu zebrane 
ale cały naród' żyaowski. Ilekroć Myłcan ył» z  Qzp

/ szem Thonem, zdaje mi się, Jakobym sianai pdMd 
czemś t iK M iu im e n tp r z e d  czemś hstoryczjaeo 
przed czemś, co jest wieczne, trwałe i niezniszczal
ne. My siotMŚct złączeni jesteśmy w  jedną lodzoną i 
razem wykuwamy nowe życie żydowskie. A  w  pra
cy naszej nieraz sipos r z f  gliśmy, że ^sitnieje i oudoala- 
łowuije to, co sdę po hebrajsku nazywa jiecach Iara- 
el“ , Wiieto.c.'tiość Izraela. A ta wieczność narodu ż y 
dowskiego wypływa stąd, że Opatrzność wybiert w  
każdeni pokoleniu klika jednostek, w  których dusze 
daje promioiiue światła, część duszy żydowskiej, a 
one promieniują potem, użyźniają życie żydowskie, 
oddalą mu krew swoją i zwraoają narodowi to, 00 od 
Oipat.rzinośc'; dostali. Ozjasz Thon rue jest własnością 
waszą choćby wasz lokalny patrjotyzm c h c i j  gQ 
usprzedz wyłącznie dla was. Qr jest własnością ca- 
1- go narodu, on jesit Jego dobrem, jego wartością, 
Ot. u-p.ększa, użyźnia, utme opromienić, napełnić 
radością wpłynąć na uuszc żydO'Wsikie nietyliko u 
was, lecz n.a całym święcie, gasiekolwiek istnieją 
skupietića. Jest bowiem własnością całego narodu. 
Jed.no mam tyilko życzenie do Jubilata, jedno żądanie 
choć od takich wybrańców nie można ż ą d a ć ,  albo 
wiient o-iii muszą dać to, co otrzymali od Opatrzności, 
muszą promuetniować. mutzą użyźniać nasze życie. 
I-ecz i tak żądam, — a gdyby na Akademii uchwala 
no rezolucje, powzięlibyśmy napewno ta*ą tczcnu- 
cię, — żądani od niego, by Ozjasz Thon był dac 
zdrów!

Wspaniałe, z żywiołowym temperamentem wyglo 
szorn szczere, bezpośrednie przłtnówiłnłe redrlcto
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■a Goldberta wywioiałb burzliwe owacje na ozcsc 
Łjiiłaita, łdtóry gorąco podziękował mówcy.

Dr. BLATTBERG
.wśk azu je z. koi ci na działalność kultu rolna posła Dra 
.Thona. Święto dzisiejsze Ale jtss-t świętcni lokahiem. 
Jest świętem całego narodu, jest bowiem świętem 
kuiltury hebraiskiej. Thon jest prawie jedynym wśród 
pnzywódców żydosiwa. a j e d y n y m  wśród czynnych 
polityków, skupiających w sobie najcenniejsze warto 
Sd ktnlitu»ra'rie żydosćwa. Mówca składa w  Inweiwu 
Tarboiitu hołd zasłudze posta fhona i podziękę za ie 
®o miestruióizouą pracę n>a niwie kultur ainej.

Znany pisarz hebrajski i sekretarz he-braiskti Teodo 
ia Herzia sędziwy

Dr M. BERKOWICZiZ BIELSKA 
stóada w  serdeczirem przemówieniu życzenie juWla- 
itowi NMspo-niiua „stare dzieje", czasy młodości, kie 
idar razem. Lako młodzi wówczas hfldzie pracowali 
nad.jłodstawanii sjonizmit.

Nastąpiły przemówienia przedstawicieli szeregu in 
stytacyj i  stowarzyszeń społecznych, gospodar
czych, dobroczynnych oraz zwlązlków młodzieży 
aikadeirucikiiel: o kitóf ych donosiliśmy już wie wczoraj 
seytn numerze. Sziczeigótele podkreślić należy serde 
czne słcswa uznania. i podzięki złożone Jubilatowi 
p u cz  prezesa Samuela Schechtera imieniem żydo- 
^asńego icupłeotwa, ktÓTc-go obrońcą i serdecznym 
Węgfowjjikłem jest drogi Jubilat, podobnie, jak i 
jrasez przedstawiciela rękodzielników żydowskich 
'tcttjesa Joachima Steinberga oraz przez p. Thalera, 
ńtfienacm żydowsM-Cih ofiar wojennych, które zapo 
|Hie®Bweł i niesbrudzonej pracy posła dra Thona za 
fyndćzdeczaiją fflaiegr-ilzowaiwe swych związków, a 
Stemsamem zdobycie prawa do egzystencji.
Y Rraepiękaie wykonała deklamację wiersza Czerni 
' ŜtOTHsfcSegô  iv  Przeworska, zbierając zasłużone ofcla 
'n * L  oraz serdeczne podziękowanie Jubilata, 
t lUttoflcb sna prośbę Dra Fełdbluma zabrał głos do 
Mtj&tF iS tóat, wygłaszając wspaniałą mowę ze swa 
W  I  'terapcEairnerete-m, który szczególnie ucieszył rze 
.flbe Wiaśbwśdłi naszego dnogiego Przywódcy, pnzypo 
MbBSąc nafwtspamiatezie Jego wystąpienia publiczne i 
•teiadfcząc. o  seespożytoj mocy i potędze Jego daru 
btŁaomówczego, Streszczenie przepięknej mowy „ju 
;lhMi OB owej* Dra Thona podamy w  jutrzejszym nu 
' Benze^-^Nowego DzSenwlka".

Wizyty gratulacyjne u posła 
Dra Thona

P tz e z  cały dzreó niedzielny odhierał poseł 
Dr. Tbon w swoim misezkaniu w izyty gratula
cyjne wielu osobistości, przedstawicieli rozmai 
tych instytucyj kulturalnych i społecznych, wy 
bitnych obywateli Krakowa i delegacyj z pro
wincji. Oprócz prezydium Zarządu Kahału, Ra 
dy Gminy żydowskiej Bneij Brith w Polsce, So 
łkłamości. „Ezry‘‘ i Synagogi postępowej, o 
czem  już donosiliśmy, złożyli posłowi Drowi 
3bonowi wizyty Prezydjum ogólne; Orgamzu- 
r i  Sjonistycznej, Hitachdutu, Wizrashi, T ar bu
ta. Szczególnie serdeczny przebeg miało złoże

Copyti^iit by iib.^az\aia Powszechna Dra S i. Sekłena, Kraków

B 8W W  ERYK DWINGER

hi# a miii muasni
P f lN f iT N IK  Z  SYB IR U

'Autoryzowany przekład Wandy Kragen

45 (C iąg dalszy.).
P o  południu wynieśliśmy Posecka Seydliiz roz

topionym śniegiem zw ilżył jego w łosy i uczesał 
je  porządnie -a. innej możności przystrojenia na- 
oaszego towarzysza nie mamy. Piękne broniowe 
Iłuty z  cholewami ściągnął mu dopóty był jeszcze 
ciepły. Artysta pomagał mu przytem —  jest on 
niezwykle zgrabny, zresztą obecnie najsilniejszy 
t  nas wszystkich. Mimo to straszna była to pra
ca, — Poseck od miesięcy nic zdejmował już bu
tów. Nie mogłem patrzeć na to, Pod również. Sey
dlitz jednak ma słuszność. Gdybv mógł je wziąć 
> sobą na wiosnę do grobu A le odetną mu je, za
nim go pogrzebią.

— Na, jesteście gotowi? — pyta Seydlitz cicho 
Ujmuje zwłoki pod barki, Hatsohek chwyta za 
nogi. Poseck jest teraz ikropnie chudy, niegdyś 
był wcale tęgi Sch.narren.berg i ja idziemy z bo
ków. Każdy z nas trzyma rękę trupa, inaczej w le
kłyby się po ziemi. Pod i Brunn zamykają pochód 
Mały Blank patrzy na nas obłąkanemi oczami.

Na polu dmie lodowy wicher od wschodu. Spie
szymy się jak możemy W iatr ostremi niby noże 
cięciami smaga nasze bezkrwiste, bezoporne cia
ła. Na stepie niewiele leży śniegu Pod jego cien
ką warstwą widać co porę kroków zarysy zwłok.
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ue hołdu przez Szkołę hebrajska w Krakowie, 
atćrej jubilat jest twórca. v  kutiem W  n e- 
dzielę o godzinie 12 w południe udała się do po
sła Thona delegacja Zarządu szkoły, grona nau 
czycielsk iego i uczniów z Drem Iłilfs lc inem  i 
dyr. Schererein na czele. Na ulicy Jasnej usta
w iły  się delegacje wszystkich klas gimnazjum 
hebrajskiego z orkiestrą szkolną. W  imieniu 
szkoły przem ów ili do jubiiata Dr. H ilfstein  i 
dyr. Schere-r oraz przedstaw iciel m łodzieży  
szkolnej. PoiS. Dr. Thon serdecznie podz ęko- 
wał za wyrazy hołdu i ukazał się młoazieży 
w ołenie. Młodzież i zebrana publiczność wzno
siła okrzyki na cześć swegc Nauczyciela, a or
kiestra szkolna odegrała „Hatikwę". Następnie 
złożyli gratulacje. Wydawnictwo i Redakcja 
„Nowego Dziennika", Związek Wierzycieli w 
Krakowie, Dyrekcja Banka Spółdzielczego i Sto 
warzyszenie Kupców. W yrazy hołdu złożyła 
młodzież skupiająca się w Haszomer łiaccar.

Niemal przez cały dzień do późnego wieczo
ra delegacje składały gratulacje jubileuszowe. 
Delegacje podejmowała z serdeczną gościnno
ścią pani posłowa Thonowa.

 O-----

Pożyczka Warburga dla Jewish 
Agency

Zurych. (ŻAT .) Baw ił tu prezydent ..Mizrachi" 
rab Meir Berlin, który został uroczyście powita
ny przez sjonistów szwajcarskich W  rozmowie z 
przedstawicielami prasy rab Berlin m. in oświad
czył, że sytuacja finansowa funduszów i instytucji 
Jewish Agency była dość kłopotliwa, lecz jedynie 
dzięki pożyczce w  wysokości 300,000 dolarów, za
ciągniętej w  banku Warbuirga możliwe było po
krycie najniezbędniejszych wydatków. Sytuacja f i
nansowa będzie jednym z najważniejszych nun- 
któw obrad sesji Sjonistyczmego Komitetu W yko
nawczego. odbywającej się obecnie w  Lonaynie.

Skutki boikotu
Jerozolima. (ŻAT .) Pismo arabskie „Sowt A- 

szab*' stwierdza w  korespondencji z Jaffy, że sy
tuacja gospodarcza tego miasta pogarsza się z 
dniem każdym i już w  chwili obecnej położenie 
miasta jest bardziej krytyczne niż w  latach Woj- 
r.y Światowej. Z powodu niskich cen zboża i po
marańczy kupieolwo poniosło znaczne straty pie
niężne.

Ze źródeł żydowskich informują, że główną przy 
ezyną ciężkiej depresji gospodarczej w  Jaffie jest 
bojkot anty- żydowski, który też spowodował o- 
puszczanie miasta przez kupców żydowskich, prze 
siodłających się przeważnie do Tol Awiwu.

Angielskie sfery robotnicze 
za sfouzmein

Londyn. (ŻAT.) Odbył się tu bankiet na cześć 
angielskiej działaczki robotniczoj Zuzanny La-

— ia— —

Kilkakrotnie potykany się o wystające ręce kih 1 
nogi, twarde jak kość, wydające przy dotknięciu 
jasny dźwięk.

W zgórze opodal wolne jest od trupów. Seydlitz 
pokazuje je głową. —  Tam — powiada i obraca 
się tak, że twarz Posecka patrzę na zachód. P o 
w oli opuszczamy go na ziemię Seydlitz składa 
mu ramiona na piersiach. Chce /.łożyć palce, ale 
nie trzymają się już.

Parę chwil stoimy z pochylonami głowami. M ło
de oblicze zmarłego jest straszliw ie zapadnięte, 
wygląda jak twarz w iekowego starca. Przed pa
ru tygodniami był jeszcze zdrowy i rzeźki! myśJę. 
Czy i minie przyniosą tu wkrótce? Tak samo szty
wnego, żółtego, upiornego?

Nagle Seydlitz salutuje po wojskowemu. Spręża
my się wszyscy na baczność i podnosimy palce do 
czapek. — A  teraz chodźmy — mówi Seydlitz i o- 
puszcza rękę. Wicher sioie nas do kości — Czter
dzieści stopni mrozu — mruczy Brunn. Pod ma 
białe p lany na policzkach. Pęden biegniemy 
do naszego baraku.

— Gdybyśmy tylko zwyciężyli — mówi Schinair- 
t e nherg,

— Zwyciężamy, — odipowiadn mu Seydlitz. Je
go rasowa twarz przypomina przytem wyścigo 
wego konia, szczerzącego przednie zęby. Szero
kim ruchem ręki obejmuje wszystko; Posecka, 1«' 
żącego na polu na śniegu, chorego Blanku obo« 
nas, prycze pod nami, martwych przed nami — 
Czy to wszystko miałoby być daremne? — dodaje

—Czemu przywieziono nas akurat tutaj? — py
ta bezradnie Pod. — Czy w tera olbrzymiem pań
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wrance, urządzony staraniem organizacji Poaaa^ 
Sjon w Anglj-i. Na bankiecie tym w ygłosił przemó
wienie członek Izby Gmin, labourzysta, major Da
niel Hopkin. który zobrazował w ielkie zdobyć** 
pracy żydowskiej w 1 aloslyi.ie i oświadczył m. l a  
..Natęży się liczyć / iiieprzyehMnem sprawozda 
r.iem komisji ShaWa. Dalej jednak bronić będzie
my sprawy sjonistycznej. posiłkując się argomea- 
lami w posluei laklów i liczb, nie zaś przemocy, 
jak lo czynią A rabow ie ’.

Iuż. Kajdilński powitał panią Lawrance, jako 
pierwszą kobieto, która objęła przewodnictwo 
Labour Party i oświadczył m. in.; „Wierzymy 
niezłomnie, iż  Labour Party nigdy nie poświęci 
narodu bez ojczyzny i poszukującego ojczyny  
dla jakichkolwiek celów itnperjalislycaaych, łngdź 
też dla zaspokojenia szowinizmu obszarników 
rabskich. Duchowieństwo muzułmańskie, oDszat- 
nicy, właściciele domów, faszyści włoscy, W aty
kan oraz Międzynarodówka Komunistyczna zjed
noczyli się w wielkim ataku na ostatnią nadażejf 
narodu żydowskiego. W  takiej sytuacji konieczne 
jest jasue i zdecydowane stanowisko Labour P ar
ty. Domagamy się wykonywainia postanowień 
mandatu".

Redaktor „Dawaru‘ ‘ B. Kacenelson w  przemó 
wicniu swem wskazał, że komisja Shaw*a, która 
przecież mianowana została przez . rząd robotni
czy. nie przesłuchała ani jednego przedstawiciela 
robotniczego. Jedyna droga, która w  tej chw il' 
jest możliwa, oświadczył P. Kacenelson prowadzi 
do otwarcia bram Palestyny dla masowej im i t a 
cji. t

Na bankiecie przemawiali również S. Miidełton, 
dar Eder, Morris Meyr i inni.

Nowy atak na żydostwo rosyjskie
Eampanja antypcsachowa w  Rosji

Moskwa. (Ż A T ) „Emes“ moskiewski zamieszcza 
długi, 9-szpaltowy artykuł, poświęcony tegorocz
nej akcji komunistycznej, zmierzającej do zw al
czania „klerykałnego święt iPesacłr Ponieważ w  
roku bieżącym macy w Rosji Sowieckiej nie bę
dzie, pismo nawołuje do kampanji innego rodzaju 
niż w  roku ubiegłym, a m ianowińe — do zbiera
nia wśród ludności żydowskiej różnych przedmio
tów użytku religijnego. „Tydzień pesachowy, pisze 
„Emes ma być wyzyskany dla propagandy wśród 
biedniejszych warstw  ludność, żydowskiej na 
rzecz gremjalnego występowania z gmin wyzna
niowych w  tych miejscowościach, gdzie takie gm i
ny jeszcze isitnieją Główną uwagę jednak komuni
ści winni zwracać na zbiórkę wszelkich przedmio
tów w  metalach szlachetnych, używanych do wszel 
skiego rodzaju obrządków religijnych. Przedmio
ty te winny być nadesłane do Sowieckiego Fun
duszu Tndustrjalizacji". Redakcja ,JEmes“ rozesła
ła do swych korespondentów na prowincji instru
kcje w  sprawie tegorocznej kampanji anti- Desa
ch owej.

Echa afery Ba skin? w Ameryce
N ow y Jork. (ŻAT .) W  związku z głośną w  P o l

sce aferą Baskina wytoczone zostały sprawy są-

sŁwie, największem na świecie, nie było innego 
miejsca?

—  By nas wszystkich wytracić! — mówi ostro 
Brunn. — W  tej wojnie walka nie kończy się na 
froncie W  tej wojnie ludzie me cofają się przed 
niczem. Rozstrzelać nas nie wolno, chcą nas za
tem zgładzić głodem i chorobą i żaden człowiek 
nigdy nie dowie się o tern. Czy komukolwiek w ia 
domo, gdzie jesteśmy? A ż  do dziś dnia nikomu. W  
przeciwnym razie Niemcy odezwałyby się dawno. 
A le zanim zdołamj przesłać wiadomość, wym rze
my wszyscy. Umarli zaś milczą...

—  Musimy pozostać przy żydu! — mówi Sey
dlitz. —  Chociażby jedynie poto, aby kiedyś za
świadczyć o prawdzie. Jedynie żyw i mogą zło
żyć świadectwo, umarli są skromna.

— Ale by wytrwać musimy wiedzieć, co się 
dzieje z Niemcami! — odzywa się Schnarreoberg

— Jest dobrze. — mówię prędko, niemal trwo- 
żmie. — Jest z pewnością dobrze, towarzysze. 
Czyżby inaczej tak nas dręczyli...?

Nie, tylko tego zwątpienia nie dopuszczać do 
siebie, na Boga! myślę z trwogą. Bo inaczej... Och 
on ma rację: cierpienie nasze zmieść możta jedy
nie dla idei! Jest ono zbyt w ielkie, by się dało oku
pić jakąkolwiek materjaluą zapłatą...

Znalazłem jakiś kawałek papieru do pakowania, 
wyjąłem znowu mój chemiczny ołówek i gryzmo 
lę coś na nim. Czy trupie czaszki'. Czy starczą 
twarz Posecka? Blank obok mnie Jęczy bez przer
wy. Ja czuwań, przy nim. Co godzinę się przy nim 
luzujemy. Wszyscy śpią. Gryimolę, gryamolą ) nic. 
spodaUala pis«ę_
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i t w  przeciwko 7 osobom, zumieszkalyin w No
wym Jorku. Sprawa sądowa odbędzie się w  są
dzie federacyjinvm w Brojklynie. 4 oskarżonych, 
L eo  Shapiro, Morris Bsskin. Mos1?s Sasisnack i 
Samuel Horowitz, pr/.cbywa w Więzieniu brook- 
lyóskiem Przeciwko pozostałym oskarżonym ro
zesłane zostały lisly gończe: i ilówny.ii świadkiem 
osluu żenią jesi a reszto »'aiiy b. wice- konsul ame
rykański w  W arszawie łla rry  Hall, który w toku 
śledztwa pierwiastkowego zeznał, że Baskm i 
bfiapiio podstępem (upili go itn.') wyłudzili zeń 
podpisane w izy amerykańskie. W izy te bvlv ńa- 
■tępoile przez ich sprzedawane po 600— i000 dola
rów , Akt oskarżenia stwierdza, że eona jm niej lż  
OjóI* tą drogą nielegalnie im igrowało do Stanów 
Zjednoczonych. Imigrantom tym grozi, prócz kary, 
również eksportacja z kraju Sąd wyznaczył dla 
każdego z oskarżonych’ kaucję w  wysokości 25,000 
uołaa ow Zaledwie jeden z oskarżonych, Horow itz 
złożył = żądaną kaucję, przez co zna diuje się na 
wołowści do czasu rozprawy.

OFIARA K R Ó LA  JUGOSŁAWJ1 N A  RZECZ 
ŻYDOW SKIEGO FUNDUSZU NARODOWEGO 
Król Jugosławji Aleksander nadesłał do żydow 
skiego P umlJ. zu Narodowego ofiarę pieniężną na 
rzecz akcji zasadzenia lasu im króla Piotra w  Pa
lcaty e. K ró l Aleksane er obijał protektorat nad
bazarem Z F. N. w  Dialog, oaz^e

W IE L K I PROCES O SPADEK. W ielką sensację 
w yw oła ł w  Nowym  Jorku proces, o spadek po 
zacnym żydowskim magnacie teatralnym Abraha
mie Erlanger szacowany w wysokości 25 miljo- 
ió w  funtów. Brat zmarłego sędzia Michel Erlan- 
ger kwest jonuje ze względów  prawnych roszcze
nie spadkowe wdowy po zmarłym. Pani Erlnrger 
powierzyła obronę jej powództwa jednemu z naj
wybitniejszych adwokatów amerykańskich Makso
w i Steur‘owi.

ZGON W D O W Y PO  SŁYNNYM  KOM POZYTO
R ZE  JOHANIE  STRAUSSIE . W  Wiedniu zmarła 
itTZeżj wszy lat 76 wdowa po słynnym kompozyto
rze Johani" Straussie, Adela Straussowa która 
była pochodzenia żydowskiego Johan Strauss W 
swoim czash* był przedmiotem licznych prześlado- 
wań z powodu poślubienia Żydówki.

PRZEGLĄD GOSPODARCZA

Sytuacja na rynku akcji i walu
Warszawa. 17 marca.

Obrojy na giełdzie dewiz 
utrzymują się w dalszym ciągu w  granicach od 2fjy 
do j.iO tys. dolarów dziennie Cale zapotrzebowa
nie pokrywa Bank Polsl.i przy małym udziale 
banków prywatnych Bilans Banku za pierwszą 
dekadę marca wykazuje poważne zmniejszenie się 
zapasu walui i dew iz o 20,495.104 zł. do kwoty 
339 986229 zł. Zapas kruszcu wzrósł nieznacznie 
z 54 tys. do kwoty zł. 701,1 milj. zł. Obie te pozy
cje, stanowiące pokrycie obiegu biletów banko- i

W s.J-

ka-
zaś

z\ rn

dzieluniu kredytu pobierać nadal 12 proc 
suuku rocznym.

Dewizy New York
r.oicwano w końcu ubiegłego tygodnia S.S!i! 
be] 8,922, dolary oficjalnie 8.90. pry vVat:ue 
8,90 — 8.90 i pól. Dewizy europejskie w Pff 
zmianom nie ulegały. Kursy icił kształt jw a ły  slsf 
ostatnio w obrotach g ie łdow fth  i po z roi e itrowych 
następująco: ilolanaja 357,78, Belgia 124 31. Kopen
haga 238,80, Londyn za 1 L. 43,37 3/4 Paryż 34,91 
i pół Praga 26,43, Szwajcarja 172,62, Medjoian

wych i natychmiast płatnych zobowiązań • wyra- i
żały się na dzień 10 marca br łącznie kwotą zł. Sztoktoto  n

-   HAlctntrfnrc 99 AK R iito r ftC łt  r\ i rtn} KlulfiHACTł

ŻYLA KI I HEMOROIDY
oraz ich bezoperacyjne leczenie napisał

Dr. med. J, Kost ll(8er
Do nabycia w księgarniach. —  Skład główny: 
Gebethner i Wolt Kraków. —  Cena Zł. 2*—

Zastępstwo
na dłuższy czas dSe Bekarza -  praktyka
zara.z do odstąpienia z ©wentualnem później
szym sta km oMe#etfl stanowiska- Stały, duży 
doohód zapewniony. Zgłoszenia: ■ Dr. Schwarz, 
K o lsko , Poste restante. 1100x

Ojczyzno aroga —  i az jeszcze za żyicia 
Dotknąć twej ziemi stopy strudzunemi.
Nasycić czarem twy.n łaknące oczy —
O to się modlę łzami gorącem !

Odczytuję to. Czym ja to sam napisał? Od kie
dyż lo piszę wiersze? Czytam po raz drugi, szty
wni©, z niedowierzaniem. Tak jest, napisałem 
wiersz. Patrzę nieprzytomnie w około: konający, 
szczury, umarli... Ołówek mój kreśli dalej:

Ujrzeć raz jeszcze twoje głuche bory 
Gdzie wicher goni po wierzchołkach! drzew, 
Gdzie słońce z cieniem naprzemiany igra — 
Prężną bujnością tryska każdy k rzew ..

W iersz spływa ze mnie na papier, jak gdyby mi 
go ktoś szeptem dyktował. Jak gdyby nie był to 
pierwszy w iersz w  mem życiu, jak gdybym ich jiuż 
setki napisał. Jakim to cudem? Rozglądam się 
znowu, jęki, bełkot i w yziew y cnorych, brud i 
smród..

M^ły Blank bełkocze chrapliwie: „W ody wodyl‘* 
B iorę trochę śniegu, chłodzę nim jego w argi * 
zmieuirm mokrą szmatę na jego czole. W  przej 
ściu czołga się ku mnie jakiś gorączkujący, chciał
by też trochę śniegu. Daję mu pełną garść Mamro- 
czi niezrozumiałe słowa, wlecze się z powrotem 
nr swtijj tapczan. P o  raz ostatni chwytam ołówek.

Ujrzeć cudowną .krasę twoich pól,
W izosów  liljowosć i złociste zwożę 
Świetlane brzozy na rozstaju dróg —
O te tlę modlę — Wszechobecny Boże.

G4M a M y  nsśiępi.

1041,096,438 Pozycja pieniędzy i należności zagra
nicznych, niezaliczonych do pokrycia, zwiększyła 
się o 8.9 milj do kwoty 109,34*. 658 zł Portfel we
kslowy spadł znacznie o 31,949,113 do sumy 
636.497,578 z) , zmniejszyły sic również pożyczki 
zastawowe o 907,498 do kwoty 69.362.2o9 zł

Natychmiast płatne zobowiązania umniejszyły 
się o 4,6 do 451.7 mili zł., a obieg biletów banko
wych spadł o 37,6 milj do 1,244.123.800 z ł . stano
wiąc łąc7nie z pozycją natychmiast płatnych zobo
wiązań na dzień 10 marca br kwotę 1.695.884 4i25 
zł. Pokrycie obiegu biletów i natychmiast płat
nych zobowiązań wyłącznie złotem wynosiło W 
końcu dekady 41.34 proc., pokrycie kruszcowo — 
walutowe 61,39 proc, a pokrycie złotem samego 
tylko obiega biletów bankowych 56,35 proc.

Z dniem 14 marca br. obniżyła — jak wiadomo • 
uii sza ins tytucja emisyjna

stopę dyskontową z 8 na 7 proc., a stopę zasta- 
wową z 9 na 8 proc

Decyzją Rady Banku w  sprawie obniżki stopy 
procentowej spowodowana byłą dałszem upłyn
nieniem zagranicznych rynków pieniężnych i sto- 
jącem z niem w związku zredukowaniem 
stopy dyskontowej przez szereg eua ODej- 
sl.idh banków emisyjnych Redukcja stawek 
kredytowych przez Bank Polski nie pociągnie za 
sobą zniżki stopy w  bankach prvwatnych, ponie
waż ministerstwo skarbu nie nosi się r.arązie z 
zamiarem zmianj rozporządzenia o lichwie pienię
żnej, czyli że banki prywai/ue będą mogły przy u-

Helsingfors 22,45, Bukareszt 5,30 i pół, Budapeszt 
155,85, Belgrad 15,72.

Za ruble złote płacono na rynku prywatnym 
4.67, za czerwońce sowieckie 1,60 doi Gram czy
stego złota wynosił nada, 5,9044 
Z ważniejszych wydarzeń na rynkach światowyoh 
wymienić należy ołmiżeań stopy dyskontowej Fe- 
deral Reserye Banku w  New Yorkt z 4 na 3 i poi 
proc., Banku Duńskiego z 5 na 4 i  pół proc., Ban
ku Holenderskiego z 4 na 3 i po. proc., wreszcie 
Emisyjnego Banku Gdańskiego z 6 na 5 i pól proc. 
przyczem stopa zastawowa tego Banku otniżona 
została z 7 na 6 i pół proc.

Na rynku akcyjnym 
obroty w  tygodniu ubiegłym były minimalne. Kur
sy większych zmian nie wykazywały. Materjaai 
akcyjnego na rynku było stosunkowo mało. ftów-' 
nież w  dziale papierów procentowych iocn by ' 
słabszy, niż zarwyczaj Giełda bowiem odczuwa 
wyraźnie paupjącą w  kraju silną depresję gospo 
darczą. Notowano (pierwsze cyfra z Rgo, druga 
z 15-go b r.): 7 proc. Poż. StaMl. 87,00,10 proc. Poii. 
Kolej. 102,00, 5 proc. Poż Koowers. ffżjii. —  54JOO 
4 proc. Poż. Inwest. 1217.50 —  12750, 5 proc. Poć. 
Premj. Doi. 7350 —  75)00, 4 i pół pnx T. K. Z.
53.00 — 52,75, 5 proc. T  K. m. Warszawy fi©)50 —* 
57.00, 8 proc. T. K. m. Warszawy 7&]00 —  74,75; 
Bank Polski 166,00 —  16750, Ban-. Dyskontowy
127.00 —  117,00, Bank Zw  Spór Zarobk. 7850, Sfc 
ła i Światło 96,00, Węgieł 51,50 —  5250, LilpopT,
25.00 — 2555, Modrzejów 1250 -  1350l Starucho 
wice 2^25 —  2055.

-o5c-

Z przemysłu konfekcyjnego 
w Bielsku

W  przemyśle konfekcyjnym rozpoczną się sprze 
daż na sezon letni. Zbyt jednakowoż zarówno w  
dziale odzieży jak i bieuz/ny jest znacznie słabszy, 
niż w  roku ubiegłym, p izyu ieir warunki ołatności 
pogorszyły się znacznie. Zauważyć się daje wzrost 
protestów wekslowych, jak również wzrest upa
dłości. W  dziale kapeluszy męsiuch oraz stożków 
do wyrobu kapeluszy męskich rozpoczął się sezor 
w  drugiej połowie lutego, przy zracznie osłabio
nej chęci kupn i I w  powyższym dziale przemyśli 
podnoszone są skargi na zwiększającą się iiość 
protestów wekslowych Nieco lepszą jest koniun
ktura zbytu w stożkach damskich, zwłaszcza w  ko
lorach obecnie modnvch. Spadek cen wełny i tu 
przejściowo w yw iera niekorzystny wpływ  na 
kształtowaniu się konjunktury, gdyż odbiorcy w  
oczekiwaniu zniżki ceni wyrobów gotowych, ogra 
niczają swoje zakupy.

W  eksporcie nastąpiła znaczna zniżka cen stoż
ków Wetowanych, którą zainicjowali włoscy eks
porterzy, uzgadniając ceny stożków z ostatnimi

fektywmą stratę, gdyż stożki wchodzące 
w  ęhrat bandiu.v,y kalkulują się wedle aea obec
nych wełny, mirro iż wyttwarzofc”! zostały z sto
sunkowo jeszcze drogiej wełny, nabytej przeć pa
ru miesiącami. Ponadto staafLa jest tam większa, 
iż stożki do kapeluszy wytwarzane są przeważnie 
z końców czesankowych, których ow y podssżLjr *  
dużem opóźnieniem za c°t anu we a, T c  taż uzy
skanie zamówień zagranicznych napotyka i « du
że trudności i jransakcjp * sportowe dochodzą do 
skutku przeważnie ze stratą eksportera. (Pap.)

cenami wełny. Stanowi to dla fabryk stożków e- j firmy.

BAN K I LW OW SKIE NTJ? OBNIŻĄ DYSKONTA
„Gaz. Handl.‘‘ dowiaduiA się, że zmżkr. dyskontu 
o icjalinego z rozmaitych motywów ekonomicznych 
nie wpłym0 na potanienie dyskonta w  Iwnwskid 
bankach prywatnych.

UPADŁOŚĆ W  NITMIEOKIM PRZEMYŚLE  
WŁÓOE17NI3ZYM. Y Tieika tkalnia materjatów 
wełnianych p f. ^Vforand und Go.‘‘ w G en - Reoss 
zawiesiła wypłaty. Zobowiązania firmy dttcwwż- 
szają mi jon marek Powoden upadłości jest prze- 
dewszystkiem odmowa kredytu przez bardu za^ r̂p 
niczne, co na tle ogólnej niepomyślnej sytuaofi 
gospodarczej wp’iynęło na tę decyzję Tcrząds

Program stacji radiofonicznych
Wtorek, 18 marca

Kraków (312.6 U "58 Sygnał czasu, hejnał. 124)5 
—1310 Dla młodzieży (pogad,, g ram o l) 1310 Kom. 
meteor. 14'40 Kom. gosp. 15 Odczytj dia naturzy 
stów („Idea Jagiellońska*'). 16*15 Gramof. 1715 
„P rzeg l radijowy** — prof. Wilkosz. 17*45 Muz. 
lekkaz W arszawy (.Kockert, Brown, Wars). 1715 
Rozmaił. 18 Akademja ku czci J. Piłsudskiego (ze 
Lw ow a) 20 Koncert pieśni legjon. i żołnierskich 
(z  W arszawy). 21 Apel z 36 pp. 21 ‘30 i 22 Koncert 
wojsk. (Moniuszko, Lipiński), P A T  Transm. sła- 
cyj zagrań. 24 Heiinał.

Warszawa (1411.7), Łódl (233.8) 17*45 i 2130 Muz i
Poznań (334.8) 14 Giełda 2215 Muzś tan.
Katowice (408.7) 12*05 Gramof 16 Kom gosp. 

16*20 Gramof 17*45 Muz. lekka. 18'55 Komun har
cerski. 19 Ku eaa i. PiUudsklego (p, Kraków).

20— 22 (p. Kraków). PAT. Transm stacyj zagra*. 
Lw óv (3851) 11*58—23 p. Kraków.
Wiedeń (516.3) 15*30, 20 i 2115 Koncerty. 
Budapeszt (550) 17*30 Muz. 19*30 Opera. 
Kdnigswustertaausen (1635) 16*30, 17*30, 19*05,

21*10 i 22 Koncerty.
Osie (493 4) 14, 17, 20 i 22*10 Muz.

De-

R ćPER TU A R  K lN O TEA TkÓ W :
BAGATELA: „Bunt kawalerów**.
CORSO; „Klub czarnej ręki** (Wilłian

smond).
NOWOŚCI: -Złoto Kalifornji** (Keo Maynard. 
W AR SZAW A: „Nocna taksówkę** (Harry Pert). 
W A N D A : „Uroda życla“.

TEATRY ŚW IETLNE I D ŹW IĘK Ó W *
fŁ lECH A C •£> Jazzbaaou**, .

SZTUKA „Krystjuś14.



Czi H&bsburgowłe bylf pochodnnEa
iyc'cwsk(cgo?

„NOMY DZIENNIK", Środa 19 III. 1930 Nr. 71

Donieśliśmy niedawno o rozmowie prezydenta 
Musuryka z dziennikarzami, w  trakcie której pre
zydent i\Iasaryknapomkiiąi o żydowskiem pocho
dzeniu Habsburgów. Leksykon Meyera mial przy- 
nieść swego czasu tę informację, ale Habsbui -go- 
w ie wykupili cały nakład i postarali się o to, by w  
następnych wydaniach tej notatki nie było. Przeu 
laty wyszła też w  Niemczech ciekawa publikacja 
„Semi Gotha1*, zawierająca spisy wszystkich w y 
bitnych rooow  arystokratycznych, w  których ży
łach płynie krew żydowska. Jak wiadome, corocz
nie wychodzi książka pt. „Gothss“ , zawieri jąc« 
spis wszystkich arystokratycznych rodzin — Semi 
C otha jest więc niejako jej przeciw stawieniom. 

Między innemi w  „Semi Gotha“  figurowali też 
Habsburgowie jako poi wnkowie Semitów 

Na czem opiera się cała ta koncepcja? JYzedfc- 
wszystkiem sami Habsburgowie utrzymywali, że 
są spokrewnieni z włoska rodziną Pierleoni, a o- 
kazało się, że rod zin£ ta jest żydowskiego pocho
dzenia. Jak wiadomo, z .-odu Pierleoni pochodził 
papież Aneklel II., a więc Habsburgowie diuraii 
byli z tego, że byli spokrewnieni z papieżem. L e 
genda utrzymywała, że dwaj członkowie rodziny 
Pierleoni wyem igrowali do Niemiec i założyli dy
nastię Habsburgów Ciekawą jest rzeczą, że legęn- 
ds ta utrzymywała się tylko do XVF stulecia, a 
później umilkła, gdyż Habsburgowie stracili dla 
niej zainteresowanie, staiąc sie arcykatolicką dy- 
riustją, Cratatniesn echem tej legendy jest tablica, 
którą w  r. 1852 wmurowano w kościele Mar)a 
della Consclatione w  Rzymie na cześć zmarłej Lu
krecji Pierleoni, ostatniego potomka tej rodziny 
Na tej tablicy czytamy, że zmarła była córką naj
szlachetniejszego rodu Rzymian i Austrii (filia  
nobilissimae Romanorum et Austriae genitis).

Wersja o żydowsikem pochodzeniu Habsburgów 
7. innego pochodzi jeszcze źródła W  r. 1436 au- 
strjacki książę F ilip  I  ożenił się z Joanną Szalo
ną", córką hiszpańskiej pary królewskiej Ferdy- 
nunda i Izabelli. Izabella była córką Jana II. z 
KasyLji. Ten miał z pierwszego małżeństwa syn»

popierać wspólną akoję pa zez oddania do dyspo
zycji połączonego komitatu najlepszych sił tych 
towarzystw  oraz poczynić wszelkie wysiłki, aby 
akoja została uwieńczona powodzi mieni. Egzeku
tywa Zjednoczonego Komitetu odbyła ostatnio kil 
ka posiedzeń. Omówione rezolucje i wnioski, u- 
ch\, ałane na konferencji , Odbudowi7 i Samopómo- 
cv ‘‘, która odbyła się w  W arszaw ie din. 9 bm. 
Uchwalono przystąpiódo zorganizowania akoji w  
W arszaw ie i na prowincji. Egzekutywa opaaco- 
wała p-ojekt akcji, przewidującej zakrojoną na 
szeroką skalę propagandę oraz akcję zbiórkową, 
która ma być systematycznie przeprowadzaną we 
wszystkich dzielnicach kraju 

N ł  dzień 18 bm. zwołano plenarne posiedzenie 
Komiteuu „Odbudowy i Samopomocy", na którem 
ostatecznie zatwierdzony zostanie projekt akcji

późniejszego -króla Henryka IV., a z dn i 
małżeństwa syna Alfonsa i <jórkę Izabellę. Heorit 
IV ., przyłapawszy swoją żonę na zdradzie m i -  
żeńskiej, wyrzekł się jej, a ponieważ umarł jaga 
przyrodni brat Alfons, mus ał uznać Izabellę ja
ko nasŁępczy-nlę ląp-nu. Po  śmierci Henryka żaa 
beli a wstąpiła na tron Kastylii. p u .  anakt przy 
domek „Katolickiej", ponieważ wypędziła Arabów  
z Hiszpanji i prześladowała Żydów głównie Ma
ra oai ów, tj. Żydów którzy przyjęli w w .w u d i 
chrzest, ale pokryj omu mieli być rnswy Ż J u n L  
Mimo swego antysemityzmu wielkiem' u*płyv MMI 
la dworze Izabelli cieszyli się Don Abrahou S »-  
mor i  Don Pedro della Cabalena przed ąwołfc 
chrztom nazywają się Salorno. izabolL chciała 
wyjść za mąż za Ferdynanda z A iagon ji. a pomo
cnymi je j w tern byli właśnie ci uwaj żydzi, któ
r a  spodziewali się, że Ferdynand z Ar .gcuQi ab 
bądzie prześladował żydów , ponieważ matka lago 
z domu Enriąues była Żydów u. ą, pochodząc po 
kądzieli od pięknej Żydówki Pa-omy. P o u  wat. 
żyjący jeszcze król Henryk IV. sprzeciwiał mim 
tej partji, radził Abraham Senior infantce Iza
belli, by pokryjomu wyszła za mąż za Ferdynandi 
z Aragonji. Później król Henryk IV, z tym faktem 
się pogodził, a wdzięczna Izabella wyznaczyła do
żywotnią rentę Abrahamowi Seniorowi i  zamia
nowała go nawet głównym rabinem HiszpaajjL 
Gdy Ferdynand i Izabella podjęli wojnę przeciw
ko Arabom, chcąc ich zupehu* wypędzić z  Hiss 
pamji, Abraham Senior otrzyma? misję zaprowtan- 
towania anmji. Kiedy w  r. 1492 Torąu em oa  w y 
musił na Ferdynandzie i Izabelli wypędzenie Ż y 
dów z HLzoaniii, Aoraham Senior, główny rafie 
Hiszpanji. przeszedł na w iarę chrześcijańską. T e  
mu to hiszpańskiemu Zydoy i  zawdzięcza rodzina 
Habsburgów panowanie nietylko w  Hiszpanii ale 
na ówczesnym świecie, gdyż on to doprowadzi do 
skutku małżeństwo katolickiej Izabeli' z Ferdy 
nr.ndetr z Aragonji, pochodzącym od Żydówki 
Palomy.

  —
dla poszczególnych województw.

Jl.' W  ŁODZI
W  piątek odlbył sie w Lodzi w sali 1 'ilhs-nnoraji 

pierwszy występ „Habimy**. Orano „Skarb". Sala 
hsła pr-ze-pehiioai. Csia prasa lódzi&a pisze o „Hafi! 
mile" z wielkiem i-naniem.

P o jy t  .Habimy" w Łodzi potrwa do wtoricu wat 
czute.

KRW AW E AW ANTURY REKRUTÓW
Jadący oi;egd^: pociągiem z Warszawy d > Wilna 

rekruci urządz1., będąc w stanie metr z .iwym , 
wi-eiiką awatuu-ę i 'ziueJh się na pasażerów.

Rekruci poranili nożami jednego z podróż-iycn 
wyrzucili przez okno, następnie zoc nolow - tnr.-ą. 
dzenia wagonów. Nadto poturbowali toSBui.". ts:u pa 
sażerów. >

W i a d o m o ś c i  z  k r a iu
L IS T  Z BOCHNI.

(K or w ł) Dzięki inicjatywie i  wytrwałej pra
cy kilku jednostek, wśród których na specjalną 
WztffńWke zasługują Iow. J. Sdrwimmer, L. Morzeł 
i A. Fieischer, powstało w  naszem mieście sto
warzyszenie „Hitachdufcfc “ Nowa ta sjonistyczna 
placówka, kto rej celem jest szerzenie kul tury i o- 
Światy wśród żydowskiej młodzieży pracującej i 
propagowanie pu-zewarstwowienia, zyskała sobie 
w  krótkim czasie diuże uznanie, o czem świadczy 
wielka ilość wpisanych członków, i ożyw iła nuch 
sjonistyczny w  naszem mieście. —  Po  zatwierdze
niu Statutu przez Starostwo w  Bochni odbyło się 
w  ubiegłą sobotę! pierwsze W alne Zgromadzjnie 
we własnym lekaiu. Zagajenie w ygłosił tow. Mer- 
zel, poezim Komitet założęedeiski zdał sprawozda
nie z <knych~zasowej działał ości. P c  dysausji 
Walne Zgromadzenie -wybrało W ydział w  nastę
pującym składzie Prezes fh . Kamangieser, w ice
prezes urmian, skrętarz Lebrfeld, skarbnik Gold- 
berger oraz 5 członków Wydziału.

Z  GORLIC

( Kor. wł.) Stan lokalnej organizacji ogólno- 
sjońskiej jest na ogół h u dzo  pomyślny, a to głó
w cie  dzięki wytężonej pra*y kilka towarzyszy, z 
prezesem Komitetu lokalnego na czele. Generalny 
sekretarz Egzekutywy krakowskiej tow. Hofstat- 
ter baw ił u nas ostatnio w  sprawach organizacyj- 
oycih, a w  ubiegłą sobotę w ygłosił nader zajmują
cy  referat na temat aktualnych problemów orga
nizacji sjońskiej.
i W  sprawach związanych z Tarbułem odwiedził 
totejjSZą organizację sjońską tow. L . Mandel, ktć - 
r v  przeprowadził jednorazową zbiórkę na rzecz 
Tanbutu z pomyślnym i kotkiem.
, W  Chamisza Asar b‘szwat odbył się piękny wie- 

lb on e łj który łącznie ze zbiórką publiczna przy- 
d Ó b  in fl rzecz Ź. F. N. pokażmy dochód Oprócz ‘ 
praemówietnda tow. Dra Blocha wyróżni! się na 
tym  wieczorku doskonale wyćw iczony chór pod j 
batutą p. Rotenberg i 7 Nowego Sącza j
■ Założone przed kilkoma mie s tacami dzięki e- j 
Magfcamą, pracy naszych towarzyszy, warsztaty j 
krawieckie z h .  sun kroju i szycia i warsztaty i 
tafliroJtg-itorskie, rozw ija ją się nader pomyślnie ! 
i> ołeazą się wielkiem zainteresowaniem szerokich 
kół tutejszego apołen zeństwa żydowskego.

Dnia 8 bm. w vgłosił u nas Tow . Dr. Bijasz Tisdh 
c Now ego Sącza doskonały odczyt nt „Arabski 
ruch narodow/'. Znaczny dochód z odczytu został 
jn w a m rzocy  na K e re i Alljah.

AKÓJa  „ODBUDOW Y I  SASLOrOMOOY-

Jak wiadomo, w  ostatnich dniaca odbyły się w 
W arsza ale plenarne posiedzenia rad naczelnych 
JO»*u , ^ łiasu ", Związku Opieki nad sierotami 
Żydowsl Lurni oraz konferencja „Tozu ‘ Na nara
dach tych omówiono m. in. układ zawarty między ; 
tani* towarzystwami w  sprawie połączonej akcji 
jiwpagt odowej i zoiórkowej p. n. „Odbudowa i 
Samopomoc*1. Układ ton zosu ł przez wszystkie ! 
towarzystwa zatwiurdzony, uchwalano równiież

Str. 8 _ = r a = = = = = D = — *

Z TEATRU J. 3 >OVrACK!tCi

„Kiepski szeląg*1
Komedju w  3 aktach Brunona W inawera Reżyso- 

rja  Maijaua Jtdnowt i i ą ą

'Zapowiedź wystawienia nowej sztuki W inawera 
wzbudziła dużą radoMĆ wszystkich ludzi mądrych 
i  kandydatów na ludzi mądrych, przyozeir i cju 
rnie się, ta ostatnia kategorja przewyższa stokrot
nie pierwszą kategurję. W inawer należy do nieli
cznej w  Polsce garstki ludzi, którzy wnoszą na 
nasz party la rr —  Europę. Wszysdue jego utwo
ry dramatyczne, począwszy od „Rycerza i łabę- 
dzia** aż do „H ioba", operują shawowskim para
doksem, w  którym lśni się w  zw ierciedle satyry 
Liezwykła iuteiigenoja i dar konfrontacji polskiej 
rzeczywistości z europejską myślą. Także i je 
go u*wory (powieściowe — ostatnią jego powieść 
„Dług honorowy** wydaną nakładem „Roju** pole
cić można jako nader sym patyczną  i bardzo zaj
mującą lekturę — należą do tego samego gatunku. 
Nic więc dziwnego, że w  Krakowie naprawdę 
b ridzo żyw o zainteresowano się ostatnią premje- 
rą. Niestety, zanotować można zupełnie rozczaro
wanie, które znalazło nawet w yraz w  dość gło- 
śnem wygwizdaniu tej sztuki przez część cierpli
w ej krakowskiej publiczności. Po  raz pierwszy w  
K iakow ie gwizdano na premj-erze, a ta manifesta
cja niezadowolenia była tak głośną, że je j stłumić 
nie mogły również bardzo głośne oklaski

Niezawsze publiczność ma rację, Llbowiem czę
sto gęsto zajmuje negatywne stanowisko wobec 
utworów naorawde nowych, śmiałych i oryginal

nych. W  danym jec-nak wy padku nie może * „gw i- 
zdaczom** odmówić pewnej racji, bo W inawer za
miast dramatu dal nam długi przew lekły i  wcale 
nudny feljeton. A le zdaje mi się, że nietylko w  tern 
tkwi źródło niepowodzenia ostatniego utworu W i
nawera, mam -wrażenie, że W inawer zgrzeszył 
głównie twardą tyra razem konsekwencją w prze- 
prowo lżeniu pomysłu, który może bvć j jd  em 
doskonałego fejlctonu, ale absoliutnie nie mógł się 
stać kręgosłupem dir arr.aitu. Autor opov iada nam 
dzieje dwóch braci, i  Ltó yefa j'den jest znanym 
adwokatem, człowiekiem umiejącym organizować 
swe życie, a <łru £i jest .peohowoem od urodze
nia. ,^Szczęó'jiarz posiada dar przystosowywania 
się do środowiska ] umie z uiego wydobyć maksi
mum korzyści, a „pechowiec** zawsze płynie prze
ciwko prądowi, który go wyrzuca na mieliznę 
życiowego fiaska. Szczęśliwy adwokat ukuł nawet 
teorję, że w  jego rodzinie ludzie o tęgich barkach, 
okazałej tuszy i  niemuzykalni mieli szczęście, 
podczas gdy obua.’ i  i muzykalni ozłonkowie ro
dziny byli zawsze pechowcami. Tkw i w  tem tiape- 
wno diuzo prawdy, aibowiem ludzie zażywni i ma
sywni posiadają częwto sporo pogody i radości ży
cia, a ludzie chudzi i  szczupli są po większej czę
ści melamcholikami —  mówi o tem puychorog nie
miecki Kretschmer w  książce ,.Dar KÓ^parbau 
und Charakter** —  ale energja niezawsze jest tyl
ko derem ludzi otjłych  Możraby nawet powie- 
dzieni że rzadko spotykamy lud i  otyłych kiórzy sa 
równocześnie energicznym.

Autor demonstruje s.woją tezę, opowiadając 
nam, jak to chudy i szczupły Amur Deszel, wł: 
śdciel fKbryki k.-s wyjechał za fałszywym pas: 
portom do Paryża. *>o w  Polsce, gdy oztJwlek

I w  wieku młodzieńczym wnosi podanie o paszport 
zagraniczny, otrzymuje go jako sędziwy sta-zec. 
W  Paryżu oonater sztuki zachorował, a gdy prry 
jochał dc krajiu, dowiedzia się, że w  Paryżu po
pełniono włąmanie do jakiegoś banku, a na czele 
bandy w łam ywaczj stał człowiek, za którego pa
szportem Artun Deszel wyjechał właśnie do Pa
ryżu. A le  i ten prawy właściciel paszportu jest 
niewinny, gdyż bawił wiasnP. w  Warszawie, kie
dy dokonano włamania w  Paryżu. Historja zaczy
na się gmatwać, autor przeplata akcję nieszczę
śliwą miłością bohatera swej sztuki ku pięknej ka 
zyrnce, która1* ja ko reporterka „Matina" przyjeżtka 
do W arszawy, by zdemaskować swego kuzyna, a 
kończy swą sztukę zupałnem bai ikruotwem boha
tera.

Treść jest buc poplątana, tak dztwacaui w  
swym układzie, tak naiwna w  swej fabule, że nie 
możm się absoluuiie^ dziw ić krasowskiej publi
czności, która wreszcie straciła cierpliwość W i
docznie i reżyser tej sztuki p. Jednos skl nie miął 
w ielkiego zautanih do powierzonego mu dramaw 
i puscil. go na soonę jaso pierwszy lepszy dramat 
realistyczny. W prawdzie wątpić należy, czy gro
teskowe ujęcie, albo żywsze tempo uratowałyby 
tę sztukę, ale w  każdym razie „tw ierdzić należą, 
że żad-n jgo  w tym kierunku nie było wysiłku. I  
rbsada nieLardzo trafna, a w  dodatku autorzy pa
mięciowo nieopanowani, tak, że wszystko się zło
ży ło  na „klapę**. P. W inawer na pewno niewjele 
sobie robi z jednej nieuaane’ eztuki, a ludzie mą
drzy i kandydaci na mądrych ludzi nic stracili 
wcale swego pełnego sympatji stosunku do auto
ra tylu zajmujących utworów. IŁ V.

•
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—  Jłocwn. D YŻU R A PTE K . Dziś w  nocy z 
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Krakowska 9 i w  Podgórzu ml Zgody 20, i Kałwa 

27
—  IM IENIN  5 M A R SZA ŁK A  PIŁSUDSKIEGO 

W  K R AK O W IE . Jutro we śi odę odbędą się z oka-
imienin Marszalka Piłsudskiego dwa nabożeń- 

Wwtt sLu-amiem gminy żydowskiej w  św> l iyju po- 
fartępowiaj o godz. 8-mej, a w  starej synagodze o 
jgodz. 9-tej rano. W  nabożeństwach wezmą udział 
reprezentanci władz.

Na uroczysłem przedstawieniu w  Teatrze im. J. 
Słowackiego w  dmij 19 hm w ygłosi przemówie
nie dyrektor teatru Teo fil Trzciński W  części 
artystycznej współudział prz3rją ł chór „Echa‘ pod 
baitutą dyr. Walewskiego, oraz orkiestra 20 PP- 
pod kierunkiem mjr Schreyera. Na scenie usta
w iali będzie popiersie Marszalka Piłsudskiego, 
■»ufta znaego artysty rzeźbueza Stanisława P o 
pia wsktogo. Dekorację sceny przygotowuje arty
sta malarz Mieczysław Różański. W drugiej czę
ści wieczoru przedstawienie ^Samuela Zborow
skiego'1 Goetla. Początek uroczystego przedsta- 
V, Lenia o godz. 20-tej. B ilety dia reprezentantów 
w ladz i publiczności wcześniej do nabycia w ka
sie dzienne| Teatru po cenach normalnych.

Jak wiauomo, dzień jutrzejszy jest wolny od nau 
ki na skutek zarządzenia Ministra W.#R i O. P. 
W  szkoraon odbędą się poranki.

— DW A rl  R A llYC YJN E  W IE C ZO R K I PU R I- 
K O W E  ŻYD. GIMN. M K R AKO W IE , które od
były się w  dniach 13 i 15 bm., uważać można za 
najeŁpsze z dotycłiczasowcyih imprez Na program 
wieczorku złożyły się pięknie wykonane tańce, 
chór i dwie groteski ludowe w  języku żydowskim. 
Przedstawienia rozpoczęła i zakończyła, jak zaw
sze, dosKonała orkiestra dęta gimnazjum, pod ba
tutą p. Karasia. (bm).

Z  PO LSK IEJ A K A D E M II UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału historycznego- filozoficzne
go odbędzie się w czwartek 20 bm. o godz. 5-ej 
wieczorem. Porządek dzienny: 1) prof. dr, Roman 
RybarsKi: Gospodarstwo księstwa Oświęcimskie
go  w  X V I. w. 2) prof, dr. Franciszek Bujak; Spu
ścizna naukowa śp. prof. Jana Ptaśmika. Potem 
odbędzie się posiedzenie administracj jne. Posie
dzenie W ydziału filologicznego odbędzie się we 
czwartek, dnia 20 ban. o godz lo-tej i ano Porzą
dek dzienny: 1) Czł. Ż. Łemipicki odczyta refereat 
pt. „Piudar w  świetle sądu literackiego wń ków 
X V II  i X V IH " 2) Gzi. J. Kleiner przeastawi pra
cę dr. Zofji Nieiuuojewskiej- Gruszczyńokiej pt. 
W alka Boga i szatana w  polskim dramacie ro- 
ma? .tycznym. Potem odbędzie się posiedzenie ad
ministracyjne.

—- UCZONY BELG IJSKI W KRAKO W IE . W  dn. 
19 łxm. przyjeżdża do Krakowa wybitny uczony 
belgijski, profesor filo log ji romańskiej w  Uniwer 
syitech w Brukseli p. L. P. Thomas. Przyjeżdża 
on na zaproszenie Uniersytetu Jagiellońskiego 1 
w  czasie kilkudniowego pobytu w  Krakow ie bę
dzie gościem Uniwersytetu.P. Thomas wygłosi w  
auli Umiw Jag. dwa odczyty. P ierw szy z lach pt.: 
-L e  mystere des vierges sages ct des vierges fol- 
les — un dranie patłieieąue medievał“ , odbędzie 
się we czwartek, dnia 20 bm.*o godz. 5-tej popoł. 
Następnego dnia w  piątek 21 hm. i ównież o godz. 
5 tej popoł. odbędzie się w  auli drugi odc-zyt p. 
Thomas pt.; „La defense du tlieatre librę en Espa- 
gne. Les conceplions dramatigues de Calderon'*.

—  ZE  Z W IĄ Z K U  PRZEM YSŁOW CÓW  W  K R A  
K O W IE  W ykład p. dra Jana Zieleniewskiego pt.: 
„Metody kalkulacji kosztów własnych w  po zemy- 
śle“  oabydzie się dziś 18 bm o godz. G'15 wiecz. 
w  sali Iżby Przemysłowo- Handlowej w  Krako
wie, ud. Długa 1. 1. Wstęp wolny — goście mile 
widziani.

—  POLSKIE TOW. GEOGRAFICZNE Oddział 
w  K rakow ie urządza w  sali Jn.rtytuitu Geograficz
nego li. J. Grodzka 64, I. p. cykl odczytów pt.: 
Podróże profesora Ludomira Sawickiego z nastę- 
ps jacj m pregr imem: 18 bon.: dr W iktor Ormicki 
Podirói po Kresach Wschodnich, 20 bm rekt dr. 
tU d ii > Siedlecki: Podróż po Sjamie, 22 bm. prof. 
dr. Jerzy Smoleński: Podróż po Afryce, 24 prof. 
proŁ dr. Tadeusz KówaLski: Podróż po Małej A 
aąjd. Odczyty będą bogate ilustrowane Początek

0 goaz. 18. Wstęp 1 fi ,  dla członków Tow. Geogr.
1 młodzieży 50 gr.

— SPRZEDAŻ W ó d k i  „LUKSUSOWEJ**. Dy
rekcja Państwowego MonopJu Spirytusowego ko
munikuje, iż bulclki o pojemności 0,75 litra, uży
wane będą odtąd wyłącznie dla wyrobów mono
polowych na eksport, wobec czego wódka „Luksu
sowa' w butelkach tej pojemności sprzedawana 
będzie na rynku wewnętrznym tylko do czasu wy 
eżórpania. istniejących zapasów. Po wyczerpaniu i 
tych zapasów wódka „Luksusowa1- sprzedawana 
będzie tylko w  butelkach jedno i  półlitrowy'’h. po 
cenie w  detalu (w raz z butelką): za 1 litr mocy 
45 proc — zł 9,40; za pół litra mocy 45 proc. — 
zl 4,80.

— O P Ł A T Y  Z A  T A B L IC Z K I NUM ERACYJNE 
DOMÓW. Magistrat wydał rozporządzenie, ustala
jące wysokość opłat pobieranych przez Magistrat 
od właścicieli realności za tabliczki z numerami 
domów. Opłaty te wynoszą obecnie: za taołiczkę 
z1 liczbą porządkową 20 zł, za tabliczkę z liczbą 
spisową 10 zl, za tabliczkę blaszaną dla budyn
ków prowizorycznych 6 zl, za odnowienie tablicz
ki cynkowej 3 zł 50 gir.

— Z  R YN K Ó W  M IĘSNY'!® . W  tygodniu ubie
głym spędzono na targi w Krakow ie buhajd 76, 
w ołów  98, krów 111. jałówek 64, cieląt 675, niero
gacizny 612, razem 1€36 zwierząt. Ze spędzonych 
na targ zw ierząt sprzedano: na konsumuję mlej- 
scową 1556 sztuk, na konsumeję innych gmin 69 
sztuk, na eksport za granicę kraju bydła rogate
go 19 sztuk. Spęd bydła i trzody słaby, cieląt zna- 
czi y. Bydło dobrej jakości rzeźnej. Ceny bydła i 
trzody bez zmian, ceny cieląt zniżkowały. W y 
wieziono z targow icy do Włoch 19 sztuk bydła.

— 8 STODÓŁ PA STW A  POŻARU. Dnia 15 bon. 
między goćz. 20 a 20.30 wybuchł poża w  stodole 
Romana MaFmuwsikiego w  Krościenku, ul. Zdrojowa, 
pow. Nowy Targ, który przerzucił Się następnie i zoii 
szczyt zupełnie 7 stodół. W  stodołach znajdowały 
się słoma -i siano>, które zostały zupełnie spalone. 
Szkoda wynosi około 3o.OOO zł. Pożar spowodowany 
został podpaleniem, którego dopuściła się z zemsty 
siostra Romana MaKnowsktego Ewa. Sprawczyni 
została ujęta. P rzy lokalizowaniu pożaru brała u- 
diział miejscowa Ludność i straż pożarna oraz straże 
pożarne z okolicznych miejscowości. Pożar zagrażał 
rozszerzeniem się na całe miasto. Życie ludzkie 
na rtiebeżpitczeńsiwo narażone nie było.

—  NIEDZIELNE W ŁAM ANIA. Pimtous Eidner, za
mieszkały przy ul. Wielopole 26 zgłosił do policji, że 
cfrijia 16 bm. między godz. 21 a 22.15 dostał się nlezna 
ny sprawca do jego mieszkania przez wybicie szy 
by w drzwiach, skąd skradł mu jedne damskie futro', 
garderobę : biżuterię wartości 1.800 zł. — Landau 
Anna zam. przy AL Krasińskiego 1. 6, zgłosiła, że 
dmlia 16 bm. między godz, 16.30 a 20.30 dostał się 
nieznany sprawca do jej mieszkania ptZ-oz wyważę 
nie drzwi, skąd skradł gotówkę około 2.000 zł. Do 
chodzeni w  toku.

— KAMIENIEM W GŁOWĘ. K"duila Jutjan, zam. 
przy uł. Salinarnej 16, zgrosił do policji, że dnia 16 
hm. o godz. 12 w  czasie odbywającego się meczu 
ną boisku „Korona" uderzył go M. Michakk, zan.. 
przy uC. Piaszowskiej 7, kamieniem w głowę, wisku 
telk czego doznał lekkiego ciała.

—  NOW A P LA LÓ W K A . Tym i dniami otworzy
ły  Zakłady Zdrojowiska Trenczyńskie Cieplice w  
swoim lokalu w  Krakowie, przy ul. Szewskiej 
5,- I, piętro oficjalne biuro informacyjne, dotyczą
ce tego Zdrojowiska. Biuro to stanowi bardzo 
Wielką wygodę dia świata lekarskiego i publicz
ności zamierzającej wyjazd do Cieplic Trenczyń- 
skich, które to ezyiuniki nie bgdą musiały od dziś 
zwracać się do Dyrekcji Zdrojowiska, mając na 
miejacu w  Polsce, wszelkie informacje bezpłatnie, 
tyczące warunków pobytu.

Krew rodziców środkiem prze
ciwko odrze

Kom isarz zd row ia  miasta N ow ego  Jorku, Dr. 
Shirley W  Wymne, ośw iadcza, ż e  k rew  rodzi
ców  okazała  się tak skutecznym- środkiem  za
pob iegaw czym  i leczn iczym  przeciw ko odrze u 
dzieci, iż  obecnie w s zy s c y  lekarze now ojorscy  
onow iązan: są zapoznrć saę z metodą tej trans
fuzji. <

L eczen ie  tym  sposoberr. odTy opiera się na 
m etodzie w ynalezionej już w  roku 1920 przez 
Dr. Degwitiza z  GryfjL, w  Prusach, k tóry  w  cią
gu dwóch iait. od  1920 do 1922 roku zastosow ał 
ją pom yślnie w  tysiącu wypadkach odry.

P o w y ż s z y  sposób zw alczan ia o d ry  jest .tern 
cenniejszy, żę  jak pnzewknu,ią lekarze, w  roku 
bieżącym  zapadnięcia na odrę  będą bardzo czę- 
„ te, a prz: vem» że dzieci chore nie będą potrze-

Z GIEŁDY
Gfiełda Krakowska

Kraków, 17. 3. 1930. Akcje w  zaniedbaniu. Do* 
lar bez miany.

Papiery procentowe: 5-pioc. Prem Toż dolaro- 
wa 76, 4-proc. Prem. Poż inwestycyjna 128 

Zebranie giełdowe zaznaczyło nastrój ospały. 
Papiery bankowe z wyjątkiem Banku Polskiego 
w  płaceniu 166 bez zainteresowania. Handlowe 
i przemysłowe w zaim dbaniu. Z niekwalifikują- 
cycfa się do notowania robiono Zieleniewskim po 
kursie 59. Z papierów procentowych 5-proc. Prem. 
Poż. dolarowa utrzymana. 4 proc. Poż. inwesty
cyjne lekko siabiej przy znaczniejszych obrotach. 

Na l>ogiełdzie zupełny zastój.

Waluty i dewizy oficjamie bez transakcyj.
Na -ynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Nastrój spokojny. W  Krakowie dolar go
tówkowy 8.89—8.90, czeki bankowo 8.90—8.91. W ar  
szawa doi. 8.89— 8.89 i trzy czw., czeki 8.89 i pół 
do 8.90 i pół. Lwów doi. 8.89—8,90, czeki 8.90—l. 91. 
Katowice doi 8.59—8.90, c-zeki 8.90—8.91. Kurs no
towania Banku Poiskiego nie uległ zmianie.

f i t e id a  w a r s z a w s k a
Warszawa, 17. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 167, 

166, 167, Węgiel 52 i póŁ Norblin C5 Pożyczki: 
4-proc. prem. inwest. 127 127 i jedna czw., 5-proc. 
dolarowa 74, 75, 8-proc. L. Z. BankuGosp. Kraj. 94

Dewizy: Belgja 124.30, 124.61, 123.99, Budapeszt 
■>55.85, 156.25, 155 45, Londyn 43.36i pół. 43.47, 4326 
Nowy Jork 8,906, 8.926, 8.886, Paryż 34.90 i pół, 
34.99, 34.82 Prag„ 26 43, 2649, 2627, Szwajcarja 
172.69, 173.12, 172.26. V.riedeń 125.62, 126.93, 125.31, 
Włochy 46 72, 46.8s. 46.60, Berlin 212.73.

Giełdci wiedeńska
Wiedeń 17. 3 PAT Waluty i der/iay: Beili*  

169.06—169.56, Budap^zt 123.85—ia4.13, Bukareszt 
4 20 i trzy czw. do *_23 i trzy czw., Loudyr M.4S 
i pół do 3455 i pół, Nowy Jork 70856—>711.05, Pa-* 
ryż 27.71 i pwł do 27.81 i pół Praga 2056 i trzy; 
ósme do 21.06 i trzy ósme Warszaw® 79.42— 797U, 
Zurych 137.14—137.64, Amerykańskie 70650—71050 
Niemieckie 168.81—169.41, Francuskie 27.76—2  5-1 
Włoskie 37.21—37.37. Poiskie 79.45— Ba t  ab* 
skie .̂19—423, Szws >jcaa skie 136.79—137.50, Zkr* 
skie 20.96 i pół do 21.07 i pół, Węgietfiidn 123S6 
—124.85.

Papiery wartościowe: Renb nulowa 150, Ren
ta lutowa 1.90, Tureckie 220, Cement S7, Ks^pabf 
5.79. Galirjr 33.75.

G ie łd a  zu ry c h sk b
Zury h, 17 2 PA T  Pa^yi 2031 Lonty 11 25.11 f 

pół, Nowy Jork 5.15.60, Belgja 72, Wiochy 2S.CS 
i pół, Berlin 12S.19, Wiedeń 72.76, Praga 113S 
Warszawa 57.06 i pół, Budapeszt 90.30.

KOMUNIKATY
—  KOMISJA OŚWIATOWA POALEJ SJCN.

(Ziedn. z CSP.). Dzfiiś, we wtorek, w okalu ^oćtorze 
zie 4. II. p. kurs higieny łudoVei rrowatki dr. med. 
Sroka. Początek o godz. 8 wiecz.

— W  KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gł. 39) odbędą się następujące wykłady: 
wtorek 18 bm. Wtorek 18 bm. Jadwiga Tomicka: 
W  20 lat od zgonu Manii Kotuopnickiiej (z deki. Crfu 
pińskiej Marii); śiuda 19 hm.: Magdalena Samocwa 
idee: Na temat, którego się jeszcze nigdy nie pora 
szalo, czwartek 26 bm. D. Steianja Clesiełska-Sorfco 
wska: Świat młodzieży framusfciej (z  i lustr. cbóm). 
Początek 'o godz. 7 wdecz.

— „O BI-ANSIF ZBANKRUTOY ANYM I BILAN 
'SIE DNIA JUTRZEJSZEGO** mówik będzie w  Zw m z  
ku Zawodowym Pracowników Umyslowycih prezes 
Henry* Purman z inicjatywy związkowego Koła 
Księgowych dziiś, we wtorek. Na dyskusyjną tę ga 
wędę trachalłteryjną, poświęcone celowości, meto- 
dcm i technice pracy bilansowej, zapiasza się wszyst 
kich zainteresowanych. W stęr wo-hty. Zaproszema 
wydaje sekretariat Związkn, Sławkowska 6, L p. 
w  godz. 5—8 wiecz, (teł. 31 53). Początek o( godz. 
8 wiec-z.

bowały już leczenia szptialnego.
.Ponieważ — pis»e Dr. William H. Dńrk ze 

stanowego urzędu zdrowia — rozporządzamy 
lekarstwem na odrę już w m eszkaniach nodc 
ców, sądzę więc, że nie^yko zapobiegniemy w y 
Pudkom śmie>rci z powoau tej choroby, ale tak 
że będziemy mogli uodpariiad mnóstwo dzieci 
przeciwko odrze".
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Głos z przed 120 lat — aa czasie
R e w e la c y jn e  p o g l ą d y  p o l s k i e g o  e k o n o m is t y  n a  z n a c z e n ie  k u ^ ie c iw a

i r z e m io s ła  ł y d o w s k ś e g o  d la  r o z w o ju  m  a s t  p c l s  ich

Fragment z książki Wawrzyńca Surowicckiego z przed 120 lat p. t. „C  upadku przemysłu 
y miast w P©lł<zcze" (Warszawa 1810, w Drukarni Xięży Piarów).

Dokończenie:

Autor zastanawia się, o ile zarzucane ogólnie Ży 
wady, jak chytaość. nie rzetelność itip. są słu

szne, przyczem stwierdza: JŚiat z urodzenia nie jest 
Jt«> złym, ani dobrym; wychowanie* przykład i po 
łożenie, na jaikie w  życiu bywa wystawiony, tworzy 
i«*t) charakter i przymioty. W  żadnym kraju nie by 
Jo, i nie masz tyle Żydów, jak w  Polsce, 1 nigdzie 
m> zatrudnaano 9ię nurt ej ich stanem, jak w  Polsce. 
Rząd i prawodawcy, zostaw iw szy całej dzikości na 
ttrry staranie o  swoich roślinach — gdy potrzebowa 
li z nich pókarcrro, porówao ze złych, jak z dobrych 
wyciskali soki, mniemając, że woęcej nie potrzeba do 
przedłożę na życia połityćzoego."

OSKARŻENIE. 7 ż 4 ' f
Z kolei Surowńedki rzuca ostre, historyczne o- 

skarżeme pod adresem Polski Czytając te gorące 
slow z współczucia, wypływające z gŁębokSego wy 
fozwmletua dla ciężkiej doli narodu żydowskiego, 
trudno poorostu uwierzyć, że pisał je Polak przed 
mu laty. Konfrontując te poglądy ze współczesną 
szecaywistością polską .1 to nawet tą, będąca wyra 
mm po&skacgo liberalizmu, masa nasz sąd wypaść 
aa korzyść tego wielkiego patojoty polskiego, któ- 
jy  pased przeszło wiekiem rozumiał rzeczy, niedostę 
p w  niejednemu z polskich mężów staw w  okresie 
aoakwńtti państwowości polak i et Słuchajmy: „Od
mjdawnłejsz ych czasów, Żydzi tradoOl się w  
Polsce znaczną częścią pożytecznych przemysłów: 
sad Piastami już przykładali się aaacznie do handlu 
tak wewnętrznego, Jako też zagraoiczneeo. Ale też 
U  przysługi, podobnie jak dziś Jeszcze większej 
ftęśrś. wydawały się nlczem. Wystawieni na chci 
m K , zazdrość, ciemnotę i fanatyzm owych czasów, 
on ęhwka prawie musieli się lękać ostatnie] zguby. 
iW Mtowem położeniu nie pozostawało im innego 
środka do ratunku, Jak tylko okupywać drogo mająt 
Wem przywileje «  książąt 1 możnych. Te,' choć słabo 
tytko zasłaniały ich od niebezpieczeństw, więcej Je 
ł i c u  drażniły niechęć reszty mieszkańców kraju; 
pttywllej zawsze Jest nienawistnym, ponieważ zaw 
mm ndaje słę obrażać prawa trzeciego_

W  tej walce i udręczeniu praeżyl aż do naszych 
acasów naród żydowski w Polsce; zawsze prześlą 

zawsze drogo okupywać musiał powietrze, 
oni eddycbać dozwolono. Tekle położenie 
Jest skazić charakter najpoczciwszego ludu; 

etncTivm' ciągle od nienawistnych sobie, odpychany 
ne wzgardą od ich praw, łupiony bez miary i litości, 
wystawiony na wszelkie igrzyska lekkomyślności i 
U w actw a ; spychany ustawicznie w  nędzę i niedo
statek, czyti mógł kiedy wznieść umysł do cnót > 
nbowiązków towarzyskich? — czyli mógł kiedy za 
miłować tę ojczyznę, która dla niego była niemiło
sierną macochą? ozyll nareszcie przez braterskie po 
stępowanie mógł się ściśle połączyć z narodem, któ 
ry  w  nim deptał prawa gościnności?—

—Rząd w ten czas się tylko zatrudnił Żydami, 
■dy szło albo o ograniczenie ich przemysłu, albo o 
wyctśołeuie nowych Jakich ofiar; mimo to chciał 
pneołeż widzieć ich coraz obyczajniejszeml, coraz 
nżyteczałejszemi krajowi: odcinając ustawicznie ko 
Jzente, żywiące szczep sokami, chciał Jeszcze, żeby 
mn ten wydawał owoce. Gdyby na miejsce zabra- 
■Innych soosób do życia, był zaraz wskazywał inne, 
odpowiadające łeb stanowi; gdyby się był starał o 
oświecenie. 1 przypuścił do praw porówno, zapewnie 
by Joż w Polsce byH dziś Żydzi tern, czem są w in
nych krajach oświeceńszych Europy". (Nasze pod 
brefienie).
M jACŻEG O  Ż \ D Z I  n i e  O SIAD LI w  POLSCE 

N A  R O LI?
X kolęd autor zastanawia się nad tem, dlaczego 

Jtydzi prawie zupełnie nie osiadli w Polsce na 
roli. przyczem ujmuje sprawę w  sposób następu
j ą

*S«Vn r. 1775 w pieczolowitszym już nieco 
względzie zwróci! był uwagę na zaniedbany ten 
naród; przypuszczał go i chciał zachęcić do rol- 
nsflfcwe A le  jak większa część innych praw krajo
wych, lak i to, z jednej strony zostało bez wyko
nania. z drugiej wyrzeczone w  ogólności, nie uka- 
sywałw aui pewności, ani sposobów do uprząjtnie- 
aae zawad, jakie w tym razie nawijać się musia
ły. 7-mdutrując się na biedny stan rolników krajo
wych, Zyd tnuejał koniecznie mieć wstręt do po
dobnego polowania.. Trzeba mu się było lękać, aże 
by * pogardzonego, lecz wolnego, nie stał się W 
czacie udręczonym poddanym pana. Rząd mało 
posiadający zmik-tma, nie łatwo mógł kogo złb- 
ś t a  sauieml obietnicami Ze jednak żydzi skłon

ui są do rolnictwa okazali to tak dawniejszych, 
jako i naszych czasów, po różnych okolicach Rusi 
i L itw y, niegdyś polskiej. Mocno jestem przeko
nany, że pod dobremi warunkami, osadzeni na ro 
li w kraju naszym Żydzi, lepiejby nagrodzili ko
szta przeszłego rządu, anieżil sprowadzeni z da
leka jego koloniści. (Nasze podkreślenia).

„Z A  UŻYCIEM  ROZTROPNYCH ŚRODKÓW,
RZĄD  PO T R A F I PRZEISTOCZYĆ ŻYD Ó W  • 

W  U ŻYTE C ZN Y  K R AJO W I ELEM ENT*
W  dalszym ciągu swych rozważań wykazuje Su 

rowiecki na podstawie analizy psychologicznej, 
że pewne zarzucane ogólnie Żydom wady wypły
wają z istoty -zawodu kupieckiego, w  którym 
wszystko musi być oparte na klauzuli i  wyracho
waniu —  poczerni autor konkluduje: „T e  złe przy
mioty, które "widzimy u nas w  narodzie Izrae l
skim, jeśli tylko są skutkiem nieszczęśliwego po

łożeniu, w jakim się znajduje, nie nio&na wąlplić^ 
eż za użyciem rozirównych środków,, rząd potrafi, 
go przeistoczyć w poczciwy i użyteczny krajowi.] 
.lego pracowitość, przemysł, oszczędność i uda*-,

m - do wszystkiego, j.;st szacownem źródłem, 
które dotąd, nie umiejąc ronić, deptano nierozwah 
nie nogami. Sain niedostatek ludności w  itrajm 
pizykazujc nam szanować i zatrudnić się Łroskłi*! 
wie tą liczną klasę mieszkańców: za je j jedyni* (
pomocą zdołamy na nowo zaludnić wymarłe iu*> 
sze miasta, ożyw ić w  nich rzemiosła i handel,, 
ona sama może nain do fabryk i rękodzielni do*1 
starczyć sposobnych rąk, ona za użyciem przy-: 
zwoityeh środków, osiądzie na ro li i pomoha' 
zamieniać dzikie stopy w  kwitnące pola. Po Oda1 
wycierpianych nieszczęściach, ojczyzna nasza Je-f 
szcze w  tym narodzie może znaleźć lekarstwo ma, 
z i gojnie głębokich ran swoich'1 (Nasze podkrertw 
ria.

. . .  j

Na tem kończy Suirowiecki swe głębokie rozwa
żania dotyczące Żydów, przyczem zwraca jeszcze 
uwagę na „prawdziw ie patrjotyczne rady światłe 
gt naszego współrodaka, starozakormeigo K atman 
sor.a‘‘i radzi rządowi, by przy reformie położenia 
Żydów, korzystał „z  uwag i  światła autora, który _ 
równie ożywiony prawdziwą miłością ojczyzny, 
jak swoiah współbraci, chciał szczerze pogodził, 
interes i dobro obojga". Henryk Adler

Najważniejsze
polsko-niemieckiego

W a r s z a w a .  17. 3. Parafowana w  piątek, 
dinia 14 hm. rano międizy obu pełnomocraiikami 
umowa gospodarcaa, pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską a Rzeszą Niemiecką została dzisiaj o  go 
dzinre 18.30- przez tychże pełnomocników mjnr 
stra Juljusza Twardowskiego i posła niemie- 
ckiego Uhicha Rauschera formalnie podpisana.. 
Umowa posiada charakter umowy kontyngento 
weó, utrzymując w  w y manie wzajemnej mię
dzy obu Krajami obowiązujące obecnie zakazy-

Najważniejsze postanowienia podpisanej urno 
w y są następujące: i )  Polsce przyznany został 
kontyngent na węgiel w wysokości 320-000 totui 
miesięcznie ma zasadzie salda węglowego oraz 
kontyngent 200.000 sztuk nierogacizny na rok 
pierwszy z zastosowaniem zasady progresji 
75.000 sztuk rocznie w  ciągu dwóch lat. W  za
mian za powyższe kontyngenty strona niemie 
cka otrzymała kontyngenty .przemysłowe z obe 
cnie obowiązujących w Polsce list zakazów.

2) w  dziedzinie taryfowo celnej układ przewi 
duje udzielenie wzajemnej klauzuli największe 
go uprzywilejowania, nie zawiera zaś żadnych 
zniżek ani fiksacji cel.

3) specjalne postanowienie regulują przepisy 
weterynaryjne, na zasadzie których odbywać 
się bedzie wymiana produktów hodowlanych 
miedzy obu krajami.

4) postanowienia tranzytowe przewidują wol

postanowienia
traktatu handlowego

ność tranzytu przez terytoria obu krajów, nk> 
wyłączając wolności przewozu wszelkiego arie 
sa przez terytorium Rzeszy.

5) przy okazji zawarcia umowy przewiduje 
się dopuszczenie do przewozu emigrantów trzy 
towarzystwa niemieckie w drodze udzielenia Im 
koncesji: „Hapag", „Norddeutsche Lloyd" 1 Han 
burger Siid-Amerika Linę".

W  traktowaniu towarzystwa okrętowe nie 
mieckie korzystać mają z klauzuli największego 
uprzywilejowania, nie korzystając jeonak z przy 
wllejów towarzystw krajowych.,

6) sprawy osiedlenia oparte zostały na zasa 
dach protokołu z dnia 21 lipca 1927 r. i zawiera 
ją klauzule największego uprzywilejowania od 
nośnie do wjazdów, pobytów oraz ograniczenie 
do pewnych kategoryj osób (samodzielni kup
cy I przemysłowcy) w  sprawie osiedlenia.

Pozatero oba kraje zobowiązują sle do zniesie 
nia w  obrocie wzajemnym wszelkich zarządzeń 
związanych ze stanem wojny celnej,

Nmowa podpisana została na rok z prawem 
mechanicznego przedłużenia. Podpisany układa 
kładąc kres wojnie celnej, tworzy umowne pod 
stawv do normalnej i dla obu stroif korzystnej 
współpracy gospodarczej między obu krajami. 
Stanie się on jednocześnie ważkim czynnikiem 
normalizacji stosunków gospodarczych I Hnan 
sowy eh. tej części Europy.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKi

P. Dewey w Krakowie
W  niedzielę, o godz. 10. wieczór pociągiem, 

pospiesznym z Warszawy przybył do Krakowa 
doradca finansowy rządu polskiego p. Dewey z 
żoną. synem bratanicą. Po powitaniu na dwor 
cu przez przedstawicieli władz państwowych, 
reprezentanta miasta p. Otrowskiego i prozy 
denita Izby przemysłowo-handlowej p. Epsteina. 
goście udali się do Grand Hotelu, gdzie zamie 
sakal.

Wczoraj rano pp. Dewey zwiedzili kościół Ma 
rjacki, Katedrę i Zamek królewski na Wawelu. 
Bibliotekę Jagiellońską i Uniwersytet. Szczegół 
nie zainteresował się p. Dewey Biblioteką Ja 
gielloĄską i przynzekł uzyskanie bezprocento
wej pożyczki i wydatnego poparcia finansowe 
go narodu amerykańskiego dila, wewnętrznego 
urządzenia Biblioteki krakowskej. Jako osobi

sty dar dia Biblioteki doradca finansowy ofiaro 
wał ■ 24 tomowe dzieło ..Encyldoplodia Britan 
nica“ . Następnie gośoe udali siie do gmachu 
Polskiej Akademii Umiejętności, gdzie ich przy 
witał prezes Kostandci. Tu zainteresowali się 
szczególnie zbiorami aroheoiogicznemi.

W  południe pp. Dewey byli podejmowani śoia 
daniem, przez Prezydium miasta i Iz-bę przemy 
słowo handlową w  Grand Hotelu. Imieniem Ko 
mitetu obywatelskiego przyjmowali gości: w oe  
prez. m. Ostrowski, b. premier prof. Nowak f 
prezydent Bpsteim.

Po południu gość amerykański składał w izyty 
wybitnym osobistościom w  mieście, a wieczo
rem pp. Dewey byli podejmowani przez pp. Ko 
stane-okich. Goście wyjeżdżają z Krakowa do 
Katowic dziś rano.

Zaostrzenie się kryzysu walu* 
towego w Rosi*

R y g a ,  17. 3. (A W ) Według wiadomości z 
Moskwy* kryzys walutowy w sowietach w osła 
tmch dniach zaostrzył sie niebywale. Gdy w

ko.icu lutego placon na czarne; g tldzie 10 nibil 
za dolara, to dziś z trudnością można go kupl£ 
za 12.rubli W  związku z kryzysem finansowym 
rząd sowiecki napotyka na duże trudności przy 
dyskontowaniu swych weksli w Berlinie.
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B. B. traci dalsie mandaty
Nowa seria protestów przed ładem Naiwyisiym

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a  r - s zawa .  17. 3. Siin. Sąd Najwyższy roz 
paitrywał dziś dalsze protesty wyborcze, i od
rzucił następujące skargi: Jana Okksśka prze 
cśwfco wyborom do Sejmu z okręgu nr. 45 Tar
nów, Michała Źyczyńskiego przeciwko wybo- 
■ooi do Sejmu z okręgu 55 Złoczów, Michała 
Gayczkowsk-ego przeciwko wyborom do Sej- 
n u  z okręgu nr. 17 Częstochowa i z okręgu 
oz. 3. Sdedftce- Sąd Najwyższy rozpatrzył rów 
'HSed 4 protesty wyborcze przeciwko wyborom 
|0O Sejmu z okręgu nr. 45 Tarnopol, Czortków, 
jHusiatym. Sentencja orzeczenia w sprawie w y 
■ borów w  powyższym okręgu ogłoszona będzie 

bm. Zdaje się, iż dwa z pośród czterech zło 
,źonych protestów najprawdopodobniej zostaną 
; uwzględnione.

W  jednym z protestów przeciwko wyporom 
w okręgu Tarnopol żądano unieważnienia man 
da tli posła Karola Wojewody (RB). Mianowicie 
okazało się, że przy obliczaniu głosów zamiast 
żapisać 1.056 głosów aa listę Nr. 18 (mniejszości 
narodowa) zapisano ją na listę 1. (BB), wskutek 
tej omyłki BB otrzymał czwarty mandat.

Poseł Wojewoda już po raz drugi traci man
dat. Sąd Najwyższy skasował nm bowiem mam 
dat, jaki p astował w poprzednim Sejmie. Wsku 
tek utraty jednego mandatu przez B'B nastąpi 
rówmież przesunięcie na liście państwowej BB, 
co- pociągnie za, sobą utratę mandatu przez zna 
uego z antysemickich wystąpień posła prof. Ko 
złowsk-ego ze Lwowa.

Jak wykonano lutżet w m e; :ącu lutym?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17. 3. Sin. Jak się dowiadu
jemy, wedle tymczasowych zestawień obrotów 
(kasow ych wykonywanie bud etu w miesiącu lu 
tym przedstawia się następująco: Preliminowa
no 229,086.000 zł. w dochodach, a w wydatkach 
'237.351.000. Dochody w lutym wynosiły 237 mi 
lljtonów 238,000 zł., wydatki 222.230,000. W  dzia 
le administracji dochody wynosiły 168,948.000 
zł. wobec preliminowanych 148.004,000 zł. Mo
nopol w dechod. 66.194.000 wobec preliminowa
nych 75,016,000. W  dziale administracji wydat
ki wynosiły 220,471.000 zł. a więc 16.121,000 
mniej od preliminowanych, wydatki w przedsię

borstwach wynosiły 1.750.000 a więc o milion 
więcej od preliminowanych na ten miesiąc.

Bilans Waniliowy w lutym
(Telefonem od naszego korespondenta)

| W a r s z a w a .  17. 3. Sin. Według obliczeń 
! głównego urzędu statystycznego bhans handlo 
| wy za luty przedstawiła się następująco: Przy 
i wieziono >81-412 ton towarów na ogólną sumę 
j 181.669.000 zł. wywieziono 1.574.338 ton towa- 
j ru wartości 218.092.000 zł. Saldo dodatnie bilan 
■ su wynosi 36.423-000 zł.

Londyn.  (ŹAT) Przewodniczący komitetu adnii 
lustracyjnego- Agencji Żydowskiej p. Feliks Warburg 
ogłosił porządek dzienny sesji komitetu aduninistra 
cyjiiiego, mającej się odbyć w Londynie, w niedzielę 
23 bm.

Porzad-ek dzienny jest następujący: I) sprawy or

ganiizacji Agencji Żydowskiej i funkcje Komitetu Ad 
rnimistiracyjnego, 2) budżet i widok) finansowe, 3) sy 

.tu a aj a ekonomiczna i działalność w Palestynie, 4) Pt 
Utyka rolna i 5) sprawy polityczne.

Sesja pr-wdo-podobnie potrwa 4 do 5 dni

Komisja (Ha zbadania gospo*' 
darki Kas Chorych

W a r s z a w a ,  17, 3. Sin. Ministerstwo pracy 
1 opieką społecznej zaaprobowało opracowany 
przez ministerstwo projekt ustawy o powołaniu 
komisji ankietowej, mającej na celu zbadanie 
gosodarki Kas Chorych. W  skład tej komisji 
wejdą przedstawiciele pracodawców ; pracowni 
ków. oraz znawcy teoretyczni i praktyczni 
ubezpieczeń, ponadto przedstawiciele minister 
stwa pracy i spraw wewnętrznych w charakte 
rze obserwatorów.

Z?azd lekarzy rządowych
Ł ó d ź ,  17. 3. PAT. Wczoraj obradował w 

Łodzi zjazd delegatów związków' lekarzy. rządw 
wych Rzeczypospolitej Polskiej. Na zjazd przy
było około 30 delegatów. Z ważniejszych spraw 
poruszonych przez zjazd wymil nić należy spra 
wę ’ yskania źrtid ; na zwalczam chorób spo 
łecznych, sprawę szczepień ochronnych, wre
szcie sprawę leczenia przymusowego dostarczo 
nych do szpitali chorych na ostre choroby za
kaźne na koszt państwa bądź samorządu.

Ciągnienie loterii klasowej
Dzień dziesiąty

W a r s z a w a ,  17. 3. (Sm) Ciągnienie Io w  
rji: 25,000 zł. wygrał nr. 51360, 10 tysięcy zł. 
nr. 74031, 5 tysięcy zł. —  nr. 33106, 143760 
147209, 154230, 171106, 202920, Na poipołudnrc*- 
wem ciągnieniu: 10 tys. wygrał nr. 36591, 1035# 
117752, 5 tyslięcy zł —  nr. 13771, 203238.

Magazyn broni w hajfskiej 
izbie celnej

J e r o z o l i m a .  17. 3. ŻAT. Z Hajfy donoszą, 
że miejscowe władze zaaresztowały urzędmiica 
izby celne? oraz dwóch Żydów w  związku Z  
wykryciem w  izbie oekłej 5 safesów, które za 
wierały 150 karabinów i 50-000 naboi. Docfao- 
dizenie zostało wdrożone. Aresztowanym wy
znaczono duże kaucje.

Konferencje Zabotyńskfe£* 
w Kapstadzie

K a p s t a d L  17. 3. ŻAT. ŻabotyftSki przyjęty, 
został przez premjera generatu. Herzoga na go 
dziwnej konferencji, poczem odbył konferencję 
z gen. Srautsem, przywódcą opozycji parłatne®. 
tarnej. W  obydwu rozmowach poruszano spc*. 
w y  palestyńskiego.

•O I OWO.

Kapelusz Napoleona w posia
daniu paryskich dzenn.karzy
Sensacja dla pisma. — skandal dla muzeum.
Było to w roku 1911, wkrótce po zniknięciu 

z muzeum w Londynie znanego obrazu Leonar
do da V>.ci — „Moona Lisa” .

Złodziejowi ,,Monny Lisy“ pozazdrościli sła
wy dwaj redaktorzy wieczornego pisma co
dziennego, wychodzącego w Paryżu. Chcąc do- 
, tarczyc swemu dziemn-kowi nowej wielkiej 
,ensacji, postanowili na własną rękę dokonać 
wyczynu, któryby zaćmił rozgłos kradzieży ob
raza Leonarda da Yinci.

Operując rta łamach swego pisma patriotycz
nym patosem, uważali, że .najbardziej stosow
ną”  wradzieżą będzie kradz eż przedmiotu, po
siadającego dia narodu wielką wartość history
czną.

Wenus z Miilo odkryć nie mogli, ponieważ fakt 
ten już miał miejsce. Kradzież słynnej wieży 
L.ffel mimo najszczerszej chęci okazała się nie 
możliwą do wykonania.

Jakżeż znaleźć dlla pisma nową sensację?
Po długich rozmyślaniach pokonali jednak i tę 

trudność, postanawiając zabrać bez najmniej
szego zawiadomienia o tem zarządu Muzeum In 
wa!idów v Paryżu, — kapelusz Napoleona I go.

Uważał:, że specjalnych trudności przy zawła 
dmdęciu tym historycznym kapeluszem nie będą 
mieli i łatwiej go wynieść z Muzeum Inwalidów, 
jak „Monr.ę Lisę” z Louvre‘u.

Redaktorzy wczesnym rankie mu dali sę do 
Muzeum Inwalidów. Nie trudząc zbytnio wod
nego, drzemiącego w  kącie, otworzyli gablotkę 
i zabrali kapelusz.

Nazajutrz redaktorzy zabrali się uważnie do 
przeglądana porannych dzienników. O sensa
cyjnej kradzieży kapelusza Napoleona I-go nie 
było ani słowa.

Mocno rem zdziwieni, skomunikowali się z 
Muzeum Inwalidów i urzędem śledczym. Nikt o 
kradzieży n e wiedział.

Redaktorzy udsi isię przeto do Muzeum Inwa 
lidów, które zauważywszy kradzież, z obawy 
przed rozgłosem zastąpiło kapelusz innym, po
siadało bowiem kilka kapeluszy Napoleona I-go 
najzupełnie-., zresztą autentycznych.

Takim to sposobem redaktorzy miel sensację, 
a Francja i Muzeum Inwalidów — skandal.

Żądania kobiet hinduskich
Na ostatnim zjeździe przedstaw-cieiek hindu

skich organizacyj kobiecych powzięte zostały 
następujące uchwały, świadczące dobitnie o 
wzrastającym ruchu emancypacyjnym: 1) kobie 
ty Indyj zobowiązują się nie posyłać dzieci do 
szkół, które nie zapewniają im religijnego w y
chowania: 2) kobiety domagają się wprowadze
nia w Indjach jednolitego prawodawstwa mał
żeńskiego i wydania zakazu zawierania mał
żeństw przez dziewczęta przed ukończeniem 
16)go roku życia-; 3) każda wdowa powinna o- 
trzymać pensję albo zawodowe wykształcenie, 
zapewniające jej niezależny byt; 4) cały perso
nel nauczycielski w  szkołach elementarnych, za 
równo żeńskich, jak i męskich, powinien się skła 
dać wyłącznie z kobiet.

Ciekawostka matematyczna
Ciekawostką taką jest, — jak podaje jeden z 

dzienników paryskich. — liczba 142.857.
Jeżeli powyższą liczbę pomnożymy przez

dwa, to otrzymamy 285.714, a więc te same cy
fry, ustawione parami. Pomnożywszy ją przez 
trzy, otrzymamy 428-571, pnzez cztery 57i 428 
przez pięć 714.285, przez sześć 857.142, a zatem 
wciąż powtarzają się te same cyfry, przyczem 
w  ostatnim: przypadku układają się rawet w 
szczególny sjxrsób, mianowicie trzy ostafai e 
cyfry liczby pierwiastkowej zmalaziy sę  na(po- 
cząiku, a trzy pierwsze — na końcu.

Dopiero, gdy 142.875 pomnożymy przez sie
dem. wszystkie cyfry powyżrze znikają, a na 
ich miejsce występuje jedna, powtórzona sze
ściokrotnie. mianow d e  999.999!

Król angieiski|jako filatelista
Według depeszy z Melbourne do londyńskie

go „Times&‘‘,.p. E. D. Bacon, kurator zbioru zna 
czków pocztowych króla Jerzego V-go, będące
go zapalonym zbieraczem znaczków poczto
wych Imperjum Brytyjskiego, nabył w Melbo nr 
ne dla króla zbiór znaczków- australijskich adwo 
kata tamtejszego Purvesa, który otrzymał za 
tem zbiór medal złoty na w ystaw ę filatelistycz
nej w Melbourne w  1928 r.

Ceny, za jaką zbiór ten nabyty był przez kró
la, p. Bacon nie podaje.

Zbiór Puryesa jest najzupełniejszym na świę
cie zbiorem znaczków pocztowych Australii, a 
przytem znawcy uważają go za jeden z najle 
piej i najbardziej naukowo kompletowanych 
zb orów filatelistycznych.

Znajdują się w nim znaczki wszystkich w y 
dań. niektóre zaś z tvch znaczków są wproś* 
unikatami
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P t N S J O N A
dobrze p rc ip tru ń c j o 13 pokojach

W M in e r . ’CE
pięknem letnisku nad Solą w Bcakiduh Zachodnich

DO WYDZIERŻAWIENIA
Zduszenia K .  C O L C B E ttO . I * I L I ' r 'K A

▼ TV T T m T T T T T V T  W  

i DO WYPRAW ŚLUBNYCH

JEDWABIE
na suknie i bieliznę 

IC R E P E  G e o r g e t t c  

C R E P E  M o n g o ł e  
| C R E P E  M a r o c a ln e

C R E P E  l a  V a b e l  
P E T IT E  R e ln e  itd.

SAMUEL L. BREIT
I T a l r t .  2 3 3 3 . —  S T R C D O M  i .  / < >

N a  d z i e 

w i ę c i u  p r a 

c o  w n i k  ó  w  

w  i a ł i r y c e  G i l l e t t e
czterech stale bada jakość z~o- 
bionych nożyków —  nieodpo
wiednie są natychmiast nisz
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.
Miej zawsze zapas nożyków 

Gillette.

Izraelicka Gmina wyznaniowa w Ctesryot
ogłusza niu.iejsizein

KONKURS
na posadę rabina z terminem objęcia po ady 
dniia 1 1 -pca 1930 roku.

Wymagane ieść: 
1) Obywatelstwo polskie.
2) Znajomość języka polskiego i niemieckiego! 

w słowie i piśmie.
3) Nie przekroczony 40 rok życia- .
4) Dowćd sfcucfóóW przepisanych ustawowa 

dla urzędu rabina na Śląsku Ciesz:mskhn.
5) Uprawnienie rytualnie do wyKua^waoiR 

czynności rabimadtiich
rwnfflj nn^ni

Posadę ma daje się na 3 lata prowizor yczurfcy
Aori7.o!o wuWkl flM Jpo upływie tego czasu pnzy zaday >aiająpeć; 

cy  następuję stabilizacja.
Reflektar* zedicą należyci© udc rameotowEk, 

n© yoda-nia. z podaniem życioryst i wa-aaków 
uposażeniowych przesłać na ręce im. Onbny 
wyznaniowej w  Goszym©, dc dnia 
1930 roiku.

Modlitw? w  sobotę i święta cdfcy vw 
akompaniamencie organow j

Cieszyn, w  marcu 1930 1 1052zi

EW a ln e  p o i a d j 1
Qy?^LL JENT* A z dzia. 
to kapetasoy damsldch, 
•Aa pierraewetędna, po- 
tazebna od mmz: Wie. 
ner. Stydom 5. 1101 x

KRAWCOWA pierwszo 
■ ę h it  wmmMdi i. po. 
■znUwaoa do założenia
I —  na prowanc?

lako soótaf 
Lobal i ueuJju. t

7-gt w n j

•d godz. 3- 5, to. Lubicz I 
L. 24, L ptęuo A  lerwn. 
i 0023.

URZĘDNIK. Zyd. łat 2J> 
wtatocy tnebaherto. 1> 

maszynie, siła 
sztoss Jakiej 

fcołwiek posady. Zgłoszę 
(Aa do Adm. »K. (WeB- 
t o . '  pod J jcze *h  j “  
___________________M64x

KONCYPJENT z prakty 
bą prowaacyr* *ną i u*c. 
pną, ebetode poudę od 
łmietom. — 7 k aw
Pm > dzsenâ cć v Moi 
ecsrbeng) Jarosław, pod 
„Urnowa". 1032x

E U k o i *  
 » " 1

ODSTĄPIĘ 2 poJcoJe z 
kuchnią: Podgórne, Kra- 
słdk‘eea 20, 1L piętro pra 
wo. 1103*

POSZUKUJE Jt-ónego po
kołu ur .hl .'amegn tob 
bez na 2 osoby. Zgłos-ze 
toa pod ,.Kupiec S.“ do 
Adm. „N. Da-^utou.*'.

381

POKÓJ ekgaadu z a 
tnzymaroiem, przy imełi- 
geutmej rodzinie p^szuki. 
wany. — Zgłoszenia pod 
„Młode małżeństwo" do 
Adna „N. Dzd. nnika". 
_____________________  370g

DO WYNAJĘCIA 2 po 
kok* kuchnia, przedpo
kój łazienka, elektryka 
gaz. W-adorneść: Zakład 
perokarski przy ul. Staro 
wiółnej L. 71. 361g

NOW A

KRAKCP*

DRUKARNIA
D Z IE K K IK O W A

1

UL. ORZESZKOWEJ L. 7.
TELEFON 27».

W Y K O N U J E  W S Z E L K I E  Z A M C W I E H I A  W  Z  KRES  

D R U K A R S T W A  W C H O C U A C E  —  W  S ZC Z E G O LN O S C a  

r r J U K I  B j . M l . C V i E ,  K L P l I C k l l ,  P R Z E M Y S Ł O W E ,  

R E K L A M O W E ,  C Z A S O P I S M A  5 D Z IE iA

L S p rz e d a j □
FABRYCZNY Sulad Dy
wanów orientalnych, —
Wytwórnia Łfim ów  arty 
stycznych. Ceny nłtoJe, 
—  warunki dogoone: 
Grunerowa. Kr ików. Tai 
łowska 6, I. piętn, bocz. 
na Zwierzynieckiej. 44bz

DLA DZIECI! Koszulki
dzienne, nocne, majtecz 
ki, k aleś oni , kombinacje 
poleca najtaniej iab-yka 
bielizny Schełn, Kraków 
Siradotn 11, w  podwoTCU

„ s m y F i i a - r l r s **
Dywany ręcznej robot} 
z firmy ,1’ersia* Żywiec

Isr. ftSdcben- 
Pensionat

Frań A d e l e  Lo^w
Breslau 13

Hohenzollrmoirasee 2
’«1 ipLon: St47V

ti e s t e Kmpfehlungen

INTELIGENTNA panna, 
—  z ukonczp-ną roczna 
szkołą handlową, poszu 
kuje bezpłatnej praktyk 
na popoDon-e,, Zgło-sze 
nia pod „Bezpłatna pra
ktyka" do Aditn. ,Now. 
Dzi-eaw.ilka" 381g

PANNA uczciwa, zdolna 
ze szkołą handlów?, zna 
jąca język polski i nie
miecki, z branży dwa- 
bnej, poszuka :t posady 
ekspedientki lub kasjerki: 
najchętniej ua wyjazd. — 
Zgłoszepta pod 2kkikia 
do Adm. JH. Lzienimka"

l )  FR YZJER A

— Zdaje mi się, że Pańskie palce sa czarne.
— Ach, to tylko dlatego, że jeszcze dziś nie 

mytem mkomu głowy.

zdolny (owan . początkujący) 
z* nkowizlą z br.nty mzzzyn 
biurowyca ju t pozzuUwzny. 
Zgtozzeniz plzomno pod .Ha- 
tot* do Admic ę. Dz. H 81:

SIŁA biurowa ze znajo 
mością buchalterie i ste. 
noigrafji, poszukuje nosa 
dy. Zgłoszenia poc . Skrc 
mna zapłata" do Adm 
„N. Dzóenoui!:c“ . 38Ig

STENOTYPISTKA poi- 
Sdta, z pisarieir. na ma 
szynie, poszukuje posa 
dy. Zgłoszenia do Admi 

Dzaennlka" pod JPli 
na“ . 38 Ig

STENOTYPISTKA poi
sku-niendecka poszukuje 
posady. —  Zgłc szeuia do 
Adm. ,J4. Dzienniką" pod 
.NatycLmas^". 387g

są najlepsze Fabryczny 
skład u firmy Linoleom, 

ceraty, dywany 
K. HALPdP.N, KRAKÓW 
uL Poselska K. TeL 1*79 
Udogodnienia przy knpi iu

GRAMOrONY i paie.o
ny oryginalnej marki — 
,,Muzapiłon“ i inne —  w  
wielkim wyborze po rud- 
tiższych cenacl. poleca: 
Magazyn b*struinentów 
Muzyczmych „MUZA", 
Krabów, Groazka 15. 
_____________________1063et

BIELIZNĘ wszelkiego ri 
dzaju, męską, damską 
dziecięcą, fartusizdfli 1 py 
jamy kupuje się najta
niej tyko we fabryct 
bieiiziny Scitein, Kndtór' 
StradiOB 1L w  podwor 
cu. ^

SALON MOD
„HELENA"

KR AK Ó W  
KO D O W A Ł. 28
zawiadamia PT. Klijer 
teli iż nadesały jnt 
uiode.e wiosenne. — 
Przyjmuje się wszelkie 
przeróbki w zakres mo ' 
dni&rstwa wchodzące 
Ceny urn kareneyjm.

MEBLE ku menu w  piec 
wszorzędnem wykooaDb 
poleca nowo założony 
ma*azyn Sebastiana 7. 

(dawniej Jasna 8). 2927x

Wydawca: Za Soółikę Wyd. .„Nowy Dzaennil ": Zygniiunt flochwald — Kedakoor naczelny: Dr WHhełin Berkełhanrmer.
R«daktox odpowiedziąiuy: Zygiryd Mosee. — Nowa Drukaimia Dzl^nnikoy a  Kmkćw, drziwekowej 7, pod zarządem MaksymUgaiw Fałdmidoa


